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Przeobrażenia stronnictw.
LWÓW 15. października

W  łonie parlamentarnych stronnictw fran­
cuskich dokonywają się teraz ważne przeobraże­
nia. Wiadomo, że tamtejsze stosunki nigdy 
prawie abyt akonsolidowanemi nie były, to zna- 
ozy innami słowy, większość ministerjalna zawsze 
prawie była problematyczną. Gdyby chodziło o 
oanaozeme stronnictw według zasadnicso sprze­
cznych kierunków między monarchizmem a re- 
pnblikanizmem, wówczas cd obalenia^ Mac-Ma- 
hona, większość ludnośui francuskiej, a tern 
samem i parlamentu, była niezawodnie w prze­
ważającej części po stronie republiki Ale repre­
zentanci re.publikanizmn nie byli nigdy między 
zobą zgodni i dlatego więkezości w rozumieniu 
parlamentarnem tworzyć nie mogli. Radykałów 
republikańskich ze skrajnej lewicy widziano czę­
ściej po stronie zaciekłych monarchistów ze 
skrajnej prawicy, aniżeli wspólnii walczących 
z umiarkowanymi republikanami. Wobec takiego 
Btann rzeczy nie można się doprawdy dziwić, że 
ministerstwa tak rychło się zażywały. Chwilowa 
ad hoc stworzona koalicja żywiołów skrajnych 
z jednej i z drugiej strony izby, mogła -awsze 
prseoiąć nió żywota każdego gabinetu, cnoćby 
nailepszemi był ożywiony chęcianr* do pracy i 
cnićby jego progpam był dla kraju najzbawien- 
niejszy.

Owoż w tym stanie rzeczy zanosi się od 
pewnego czasn na zmianę, przede w szystkiem 
ze strony prawicy monarchicznej. Czytelnikom 
naszym wiadomo, jakie wobec, rzeczypospolitej 
stanowisko zajął papież i jakie jest oddziaływa­
nie tego stanowiska na zachowanie się konser­
watywnych monarchistów. Zdawało się to do­
tychczas nienaruszalnym prawie dogmatem w 
wierze politycznej, że wierność ta kościoła kato­
lickiego i posłuszeństwo dla papieża nieodłączne 

■ są od wierności dla zasad, monarchicznych. 
Leon XIII. zadał kłam team mmemaoia i wzy- 
wajkatolików francuskich, by się modlili o do­
bro rzeczypospolitej. W książeczkach do nabo­
żeństwa modlitwa: Duminc salvam fac R<m
pubhcam zajmuje dzisiaj miejsce naczelne. Nie 
sądz.my wprawdzie, by monarchiczna prawica 

, rychło Bię połączyła ze środkiem republikań­
skim w jedno wielkie stronnictwo, nie mniej 
jednak .asadniczo oświadczają Bię poszczególni 
prsewódoy monarchiczni za rzeeząpospolitą. Ten 

1 zwrot, dokflpywuiący się powoli po prawej stro­
nie izby francuskiej, nie mógł pozubtaó bez 
wpływu na le wieę, a w szczególności na jej 
skrzydło raaykalne. Położenie stronnictwa rady­
kalnego poczyna być cokolwiek niewygodne. 
W parlamencie nie ma ono takiej liczebnej 
Biły, aby na swoją stronę kiedykolw ek szalę 
uchwał rzetelnie republikańskich, wiernych za­
sadom republikańsko-demokiatycznym, przychy­
lić mogło, i ilekroć zwyciężało dotychczas, za­
wsze dopemagali ma do zwycięstwa, do uchwa­
lania nieufności ku rządowi, nieprzyiaciele rze- 
csypospolitej, zachowawcy, monarchiści. W na­
rodzie znowu nie mają oni własnego swojego 
obozu; otrzymają pełnomocnictwa głównie od 
socjalistów i niezadowolonych — zastęp bowiem 
tych wyborców, khórzyby nie byli socjalistami, 
a trzymali się ściśle w granicach radykalizmu 
politycznego jest bardzo szczupły,

W  ostatnich czasach umysły ludn tak zhar- 
działy, że jnż ieh nie złapró na wędkę obietnic 
i zestawień, mających przekonać niedowiarków, 
iz radykalizm pp. Clómencean i Pelletan’a da 
potrzebującym, tylko w inny sposób, to, czego 
wyglądają od doktryn krańcowych. Proletarjusz 
uważa dziś radykalistę aa awyczajnego bourgeois, 
i chociaż z mniejszym patrzy na niego wstrę­
tem, nie ma wszakże ochoty podawać mn ręki 
na pomoo. Cały idealizm radykalny, —  a był

on niedawno jeszcze świetnym w p. Clemen­
ceau — jest dla tej klasy dziś już niezrozumia­
łym, jak w ogóle wszelki idealizm. Dążności 
idealistyczne, z jakiemi rozpoczynano rucli przed 
30 laty — popodziewały się gdzieś, poginęły w 
drodze: została tylko najniższa, najniezbędniej­
sza, ale zarazem i najpotężniejsza dźwignia: 
interes osobisty jednostki, interes osobisty klasy. 
Zmaterjalizowal się ruoh opozycyjny, jak zma­
terializowało się i życie samo, któremu stawiano 
opór, jak smaterjalizowała Bię sztuka i wiedza, 
poszukiwana głównie ze strony swojej utyli­
tarnej.

Ale wracajmy do radykalistów francuskich. 
Rzecz jasna, iż z dwóch stron podry wani, po­
zbawieni pomocy, opuszczani ta przez roje żoł- 
nierstwa, tam przez sprzymierzeńców, ostać się 
nie zdołają z dotychczasowym programatem i 
jakąkolwiek przemianę genetyczną przebyć będą 
musieli, jeżeli się zapełnię na składowe części 
swoje nie rozpadną. Temps widzi przed nimi dwie 
drogi: albo socjalizm rewolucyjny, albo wpłynąć 
w stronnictwo rządowe, w wielkie stronnictwo 
republikańskie, rządzące teraz kraj m. Dziennik 
pólurzędowy zapevvnia, że nie będą potrzebowali 
niczego się wypierać, niczego wyzbywać; ducha 
postępu, któ-i m płoną, nikt jm nie wydrze, nikt 
im nie narznci niegodnego wopólnictwa z doktry­
nami i interesami wstecznemi. Niechże tedy stron­
nictwo radykalne, rozeznawszy dobrze swój obo­
wiązek, stanie się stronnictwem rządowem i gło­
śno opowie się przy r sądzie Obowiązek taki dy 
kluje mn sam republiki ń> ki jego patrjotyzm. 
Trochę więcej wyrozumiałości, więcej dneba rzą­
dzenia, więcej prakty czności, a zgoda nie będzie 
trmłna. Zresztą, czyż już cie walczono obok sie 
bie ramię w ramię? Czyż nie ma na dowód ta­
kich czynów, jak 24 maja, 16. maja, jak bulan- 
żyzm? Rzeczpospolita jest wspólnych trudów 
owocem. W trądach tych, we wspólności tej 
nstawać nie wolno. A najpierwszym czynem, 
wspólnym nowego okresu pojednania, powinno 
być wytworzenie jednorodnej większości parla­
mentarnej.

Z  obrad de legać yjnych.
(Proch bezdymny. —  Pomnożenie stopy pokojowej.)

Osobliwej ciekawości delegatów w ę g i e r ­
s k i c h  zawdzięczają ludy Austro-Węgier — 
które z największym jeno wysiłkiem olbrzymi 
budżet wojskowy na barkach swych udżwiguąć 
mogą — iż od czasu do czasu, to znaczy w cią­
ga obrad delegaeyj wspólnych, mogą usłyszeć 
coś autentycznego w kwestjach wojskowej natn- 
ry. Ot i teraz, dopiero na interpelację odnośną 
del. F n l s z k y ’ e g o ,  zdecydował się p mini 
ster wojny udzielić, acz dość skąpych swoja 
drogą wyjaśnień, w sprawie p r o c h n  b e z d y m ­
n e g o ,  atóry parę miesięcy lemn stanowił temat 
do dłuższej polemiki pomiędzy opozycyjną prasą 
węgierską, a pólnrzędowcami w obu połowach 
monarchji.

Minister wojny oświadczył tedy n wstępu 
swej odpowiedzi, że znane ataki dziennikarskie 
na fabrykację bezdymnego prochn dla anstro- 
węgierskiej armji, nastąpiły byłv właśnie wtedy, 
kiedy to „pewne frykcje" wśród produkowania 
tego artyknłn en gros, już znpełnie były poko­
nane. Wszystkie przeto z tego źródła płynące 
przypuszczenia maszą być aważane jako chro­
mające, a wnioski kompletnie nieuzasadnione. 
Proch bezdymny przeszedł jnż próbę swej do­
broci —  zapewniał br. Bauer — i wśród prepa­
ratów tego rodzaju zajmuje on miejsce wybitne, 
co zresztą dowodnie okazały próby, przedsiębra­
ne w Stam iinle. Jeśli we fabryce dynamitu No­
bla działy się jakie nieprawidłowości, to pocho­
dziły one jedynie ze zmiany s a m o w o l n e j  
Ustanowionego sposobu fabrykacji tego materjału.

L-yz ministerstwo wojny w czas spostrzegło było 
braki i niezwłocznie interweniowało energicznie, 
wyscłjjąc do fabryki, celem dochodzeń ścisłych, 
komisję rzeczoznawczą. W dąiszym ciągu rze­
czy musiały być próby w Stambule ponowione, 
które wszakże wydały i tym razem rezultat za­
dowalający, mianowicie iż proch bezdymny w 
Austro-Węgrzech w żadnym 'względzie gorszy 
n ie  j e s t  od analogicznych preparatów w innych 
państwach. ^

We wspomnianych atakach prasy — ciągnął 
minister —  była także mowa o tem, iż przez 
ożywanie prochn bezdymnego lufy karabinowe 
szybko się niszczą. Na to może zarząd armji 
tyle odpowiedzieć z całą stanowczością, że ekspan- 
zywna siła tego prochn stoi we właściwym sto­
sunku do odporności lnf karabinowych. Wypra­
cowany na polecenie ministra, przez gen. Her­
mana raport szczegółowy, w razie zyczenis, ob­
jawionego ze strony delegaeyj, będzie w swoim 
czasie odczytany. Natomii.st teraz jnż oświadcza 
mowea, że wszystkie owe ataki na proch bez­
dymny były najzupełniej nieuzasadnione, nawet 
w przybliżeniu nie odpowiadały prawdzie i — 
jak się zdaje — wyszły były z „pewnego anta­
gonizmu" (czyjego?) przeciw istniejącym urzą­
dzeniom w administracji armji.

Z  kolei zapytał ministra del. U g r o n ,  ozy 
proch bezdymny i po dłuższym upływie czasn 
niezmienionym pozostaje ? Br. Baner zauważył 
na to, że w tej mierze jnż minionego roku dał 
był odpowiedz wyczerpującą i w z/stkii h zaspo­
kajającą pułk. Bsckerbina. który obecnie jest 
ni. s te ty ciężko chory. Z  chwilą zaprowadzenia 
karabinów repatierowych powstała naturalnie dą­
żność łatwo zrozumiała do wynalezienia bezaj- 
iunogo prochn, aby mając wolny widokrąg, módz 
zwiększyć celność strzałów i skuteczność gęstego 
ognia. Gdy wreszcie wynalazek tego rodzajn po­
wiódł się szczęśliwie, to żadne z mocarstw nie 
mogło, w zastosowania tegoż u siebie, w tyle za 
innami pozostać, n»raiałoby się bowiem na ewen­
tualność walki ślepego z widzącym. Nie można 
było przeto wymagać, pod względem w y t r w a  
ł o ś  ci  prochn bezdymnego, 10-letniego okresu, 
lecz należało wyzyskać wszystkie środki, jakie 
nastręcza chemja dzisiejsza, aby, choćby i po­
n i ż e j  takiego okresu uzyskać pożądaną wy­
trwałość preparatu.

W  dalszym ciągu posiedzenia omawiał mini­
ster wojny kwestję p o d w y ż s z e n i a  s t a  na 
p r e z e n c y j n e g o  armji W .ej mierze skon­
statował, iż proponowane przez ń podwyższenie, 
dzięki kootyngensowi rekrutów, możebne jest 
najzupełniej w ramach ustawy wojskowej —  jak 
to pułk. Canisiua delegacjom szczegółowo wyła 
szczy. Skoro atoli daną jest taka możebność, 
to z całą stanowczością występuje k o n i e ­
c z n o ś ć  podwyższenia wobec niskiego stanu 
prezeneyj ,ogo austro węg. kompanij piechoty. 
Bodczas g ty ta liczą tylko po S3 ludzi, to w 
Niemczech widzimy kompanję o 165 głowach, w 
Rosji o 105, wu Francji o 125, we WłoBzech o 
100 Że z tego powoda cierpi w armji austro-węg. 
sprawa wykształcenia taktycznego szeregów na 
stopie pokojowej, tego nikt chyba nie zaprzeczy. 
Zresztą nawet wówczas, kiedy dzisiejszy projekt 
ministerjalny uzyska moc prawa, zawsze jeszcze 
kompanję piechoty anstrjackiej na stopie poko­
jowej będą znacznie słabsze od innych enropej 
skieb i zarząd armji musi jeno nbolewać, ż sku­
tkiem wcale innych powodów dziać się tak musi. 
Nie wystarczy jednak rozciągnąć to podwyższę 
nie tylko na jedną część pnlków. Piechota, któ­
ra tyle zadań ma w przyszłej kampanji do speł­
nienia, potrzebuje nieodzownie c a ł a  tej pod­
wyżki i wszystkie pułki muszą być w ten spo­
sób na stopie pokojowej pomnożone, co atoli Die 
spowoduje zwiększenia kontyngensu rekrutów 
ani o jednego popisowego.

Z kłady poprawcze w  Węgrzech.
W  chwili, gdy s:ę toczą obrady we Wiednia 

nad kodeksem karnym, nie od rzeczy będzie 
zwrócić uwagę na trafne poglądy, wyrzeczore 
w jednym z ostatnich nnmerów Pest. Lloyda, 
z powodu ukazania się sprawozdania o domach 
poprawy.

Teorja poprawy przez karę w ostatnich cza­
sach zrobiła znakomite postępy — dziś nie,znaj­
dzie się zapewne nikt, ktoby w karze widział 
tylko zemstę, ktoby jako jedyny jej cel stawiał 
odstraszenie — przeciwnie, dziś pojmujemy karę, 
jako odwet obrażonej sprawiedliwości, a jej ce­
lem jest także powrócenie przestępcy na łono 
społeczeństwa pcpiair.onym moralnie Lla tego 
też nowoczesne ustawodawstwo zajmuje się czem 
raz więcej kwestją domów poprawy i kolonij 
karnych, a ustawodawstwo węgierskie zapozneło 
się z tą sprawą nieco praktyczniej, bo ma jnż 
i instytucję warunkowego uwolnienia. W  W ę­
grzech bywa corocznie około 750 przestępców 
uwolnionych warunkowo; gdy któryś z nich od­
był dłnższy jnż czas kary, a zachowywał się 
dobrze, gdy jest nadzieja, że moralnie został ule­
czony, lab że znacznie poprawił się przynajmniej, 
minister zatwierdza wniosek o warnnkowe uwol­
nienie. To postępowanie ma i tę dobrą stronę, że 
ndawanie się do ułaskawienia cesarskiego jest nr 
Węgrzech bardzo rzadkie. Dobrą zaś stroną te­
go jest, ż : prawo to nie bywa ze szkodą dla 
siebie nadużywane, uwolniony zaś w a r u n k o -  
w o przestępca ma wszelkie dodatnie strony uła­
skawienia, a zmuszony jest pod grozą karj do 
zachowania się godnego i odpowiedniego. Zakła­
dy poprawcze przeznaczone ją głównie dla młod­
szych ładzi, a więc dla tych, którzy nie zawsze 
mogli ocenić doniosłość czynu popełnionego —  
i dla tych właśnie zakłady te zbawiennemi 
w skutkach stać sie mogą. Doświadczenie w W ę­
grzech pouczyło, że z warunkowo uwalnianych 
zwykle 73"/# poprawia się zupełnie, a tylko 27% 
znajduje się powtórnie w więzieniu. W  tych cy­
frach znajduje się określona doniosłość tej insty­
tucji, zwłaszcza w dzisiejszych czasach, i cyfry te 
wystarczają, aby ciała prawodawcze poświęciły 
tej sprawie baczną uwagę.

Gdyby w sprawę nie byli zamięszani żydzi — ( 
recie żydówki — z pewnością „nasielenjeu Kró- 
lestwa Polskiego nieby nie wiedziało o powodzie ■ 
zaszczytu, jaki spotkał... Skiernifewi e. Z góra ^  
przez już sześć tygodni car bawi w Królestwie ■ 
i bawi się pono nieźle. Polowania, przejażdżki i 
i tym podobne przyjemności urozmaicają pobyt ■ 
carowi ijego sztabowi nadwornemu Administracje, j 
kraju kładzie główny nacisk na to, aby Drzy • 
każdej sposobności, gdzie się tylko da, l a d  ( 
w i e j s k i  składał ewe hołdy wie nopoddańcze. i 
Nie ma więc prawie dnia, w którymby ludność \ 
toj lnb owej wsi, z swoim proboszczem lub wój- i
tem na czele nie miała „szczęścia oglądać obli-

K o re sp o n d e n cj e.
Wap8Zawa 8. października.

(Car w Królestwie. — Aresztowania w Witebsku, Kownie 
i w Wilnie. — Cenzura listów. — Łowy policji warsza­

wskiej. —  A-esztowania w klasie roboczej).

KSaHEB tssrjMma

Jak wam już doniosłem, postanowiono cara 
wyekspedjować z Lnbocnenka (Spały) do miej­
scowości, me dotkniętej jeszcze cholerą, czyli jak 
ją tn u nas zaczynają nazywać: moskiewską za­
razą. I oto car ndał się do... Skierniewic. W  Rosji 
nie cznł się całkiem bezpiecznym, gdyż po pier­
wsze cholera grasnje tam na dobre, a po drugie 
spiski, odkryte niedawno w p o ś r ó d  R o s j a n  
w Witebsku, Kownie i w Wilnie, mogłyby ró­
wnież wywrseć niekorzystny „wpływ" na cenne 
zdrowie jewo Impieratorskawo wieliczestwa.

Podkreśliłem te słowa „ w p o ś r ó d  R o ­
s j a n * ,  gdyż de facto w spisie nazwisk areszto­
wanych mężczyzn i kobiet nie znajdujemy ani 
jednego Polaka. Są to wyłącznie Rosjanie pra­
wami i „nawróceni na świętą prawosławną wia­
rę"... żydzi i Niemcy. Jest to diz nas jeden 
dowód więcej, że tylko legalnemi środkami pra­
gniemy do^ć do wskazanego i wytkniętego nam 
przed wiekiem cela. Boli to naszych „braci" 
nie mało i z tego też powodu trzymają wBzystko 
w jak najściślejszej tajemnicy. „Pantoflowa po­
czta* jednak robi swoje i spiawy nie zasypia.

cza najukochańszego monarchy." Ludność Skier 
niewic jednak i okolicy, ta lndność, która ma 
pewne pojęcie o tem, co się dzieje i w jaki • 
uposób odbywa się ta cała komedja, z pobyto ( 
„najukochańszego monarchy" nie jest bynajmniej • 
zadowolona. J

Wszechwładne dzisiaj żandarm irja, policja i 
cenznra i tn swoje gniotące łapy położyły... na I 
depeszach i listach prywatnych. Wiem z rajle- i 
pszego źródła, że wszelkie listy i depesze przed ) 
ekspedjowaniem ieh na miejsce przeznaczenia, 
czytywane są przez specjalnie ad hoc delegowa- j 
nego cenzora z Warszawy —  nawiasem mówiąc ‘ 
— prawosławnego żyda. Każdy list o niezrozn- , 
misłej — a zatem według rosyjskiej filozofii po- 1 
dojrzanej treści —  konfiskowany jest bez naj- I 
mniejszej ceremonji. Tajemnica listów prywa­
tnych, jak wiadomo, w Rosji nie istnieje. Że 
mieszkańcy Skierniewic i okolicy nie bawią się 
„w patrjotyczne zachcianki", najlepszym dowo­
dem jest to, że dotąd na szczęście o aresztów* 
niacb jeszcze nie słychać. Widocznie cenzor albo 
nie widzi nic „podejrzanego", albo też konfisku­
jąc listy, wyczekuje odjazdu cara, aby potem z a 
całą swobodą dać powód sferom zamkowym do 
działania i doniesienia później światu, iż istniał 
w Królestwie spisek na życie cara, że zamach 
w skutek ctrujności władzy administracyjnej zo­
stał w samym zaredkn zduszony. Tak się dzieje 
n nas, bo jedno niebaczne słovo wystarcza, aby 
zgnić w lochach cytadeli, lab w kopalniach Sy­
bir n. Z  tego powoda też wszyscy, bez wyjątku, 
zachowują pozorną obojętność na sprawy kraj 
nasz obchodzące, wiedząc o tem, że tylKo „le­
galna" władza r emi zajmować się może, gdyż— 
jak powiada Wileńską Wiestnik —  nikt o dobro 
krajn tas bardzo ni“, dba, jak właśnie ta „le­
galna" Wadza.

Car więc spokojnie polnje w ogrodzonym 
i ze wszech stron tajnymi i jawnymi żandar­
mami otoczonym zwierzyńcu —  a tymczasem 
policja warszawska urządza łowy na lndzką 
zwierzynę, a zwierzyna to ponętna, bo składa ; 
się z ludzi niżBzej sfery, przeważnie robotni- ; 
ków i rzemieślników fabrycznych. Odbywa się j 
to wszystko, jak zwykle, cicho i tajemniczo —  ! 
Warszawa o tim nic nie mówi, bo jej nie wolno. 
Czasem tylko jak w przelocie spotks cię trwo­
żliwe pytanie: „Nie wiem, gdzie Bię ten lab ów 
podział? — i na tem koniec. W ostatnich dzie­
sięcin dniach „zniknęło" w ten spoBÓb około 40 
robotników z różnych fabryk — a o ile mogłem 
się dowiedzieć, przyczyną tego było wygadanie 
się jed&ego z nich w jakimś szyneczku przy 
ulicy Browa-nej — położonej prawie nad samą 
Wisłą i zamieszkałej właśnie przez ludność fa­
bryczną. —  Biedaczysko rozmawiał z jakimś 
„dobrym" znajomym i po tej rozmowie zniknął 
nagle z przed oczn rzeczywistych znajomych 
i rodziny. W  ślad za tem poszły aresztowania 
innych.

I l Ł l E i S f l O  I I E S U I E .
J P O ^ W J D E Ś C il
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( Jiąj; atuzy ).
Lanra wyszła po tych słowach z pokoju, a 

Ernest ttał na swojem miejsca drżąc cały pod 
rj. rywem nieznośnych, a sprzecznych ucznć, 
ztóre go dręczyły.

— I co teraz będzie? — spytał się, zwró­
cony do Frydhildy.

— Ty mi się wydajesz wzburzonym i prze- 
I btraszonym — odrzekła Niemka, —  przestraszy­

łeś się bezczelnego gniewu tej kobiety, żałujesz, 
że jej siostra przestanie być ordynatką. A do­
prawdy nie ma czego. To, co Bię stało, stało 
się dobrze. Siostra Klementyny z pewnością n- 
łatwi nam nasze zamiary i nakłoni twoją żonę 
do tego, aby podpisała zgodę na rozwód. To 
li obieta światowa, a nie taka warjatka, jak Kle- 
me&tyna. Co najwięcej, potarguje się z tobą o 
wjękzze nieco utrzymanie swojej siostry i o to, 
aby mogła nadal twoich tytułów używać w 
Polzce, a nie widsę przyczyny, dla którejbyś 
na to żądanie nie miał przystać. Może i do 
tego dążyć będzie, aby król Ludwik nowemi 
tytułami i dotacjami ozłocił srom swojej metresy. 
Ale to nam w niczem przecie nie zawadza. 
Powinieneś się cieszyć z przy jazda i z oburzenia 
tej pam.

I

—  Lama nie wywrze wpływa na Klemen­
tynę, one są za mało podobne do siebie.

— To w takim razie wszystko zostanie tak, 
jak jest. Na każdy sposób jest to przypadek, 
który ciebie uic  ̂ a nic alterować nie powinien ; 
bywają przykrzejsze.

I wracając do zwykłej taktyki swojej, za­
częła Frydhilda Ernesta czarować i rozmową i 
pieszczotą i dokazała tyle, ie  po chwili był zno- 
wu jej spokojnem narzędzi«m, podziwiającemu na- 
dewszystko jej rozum niewieści.

XL.
Lanra weszła do pokojn Klimuni zmęczona, 

wzburzona. Zaprowadził ją tam jeden ze słu­
żących Ernesta i odstąpił przy drzwiach. Sługa 
Klemcnty otworzyła drzwi.

— Gdzie jest pani hrabina? — spytała się 
Lanra

Słnga jej nie znała i spytała się o imię.
— Ja jestem siostrą pani hrabiny i tu wstą­

piłam, wracając z Paryża — rzekła Laura i nie 
pytając cię więcej o nic, weszła do pokoju, mi­
nęła przedpokój i w saloniku znalazła Klimnnię, 
rozmawiającą z Kornelem.

K imania zerwała się z kanapy, na której 
siedziała, wołając z zadziwieniem — Lanra!

Obie siostry były wnet w objęciach swoich, 
ale nie Klementyna —  Laura płakała; nieba 
wem spadła omdlała prawie na szezlong i długo 
potrwało, zanim Kornel i Kii mania zdołali ją 
otrzeźwić

—  Boże mój 1 —  wołała, przychodząc do 
Bie bie, — ucieszyłam się w Paryża usłyszawszy, 
żeś wróciła do Ernesta i jechałam tn przy naj­
lepszej myśli. A cóż ja tn zastałam? Okropność 
i hańbę! Podpisz Klimnniu żądany rozwód, a 
nie znoś tego sromu, tej krzywdy 1 Gdybym 
była mogła przypuścić, że coś podobnego cię

czeka pośród Niemców, nigdybym nie była 
pozwoliła na twoje zamążpójście. Sto razy było 
jnż lepiej, abyś się wydala za Oszmiańskiego. 
Ale ten Ernest wydawał się tak dobrze wy­
chowanym t

Kiedy się Lanra nieco uspokoiła, przyjęła 
posiłek w postaci herbaty i tego, co do herbaty 
nabżało. Przy herbacie dopiero opowiedziała 
w sposób trochę ziczumiały to, co ją spotkało, 
kiedy wpadła do pokoju Ernesta. W  jej opo­
wiadania była jedna rzecz nowa, o której 
KLmunia rgola nic nie wiedziała, a której Kor 
nel domyślał się zaledwo. Tą rzeczą była obe­
cność Frydhildy w pomieszkaniu Ernesta, było 
głośne wyznanie stosunku Ernesta z Frydhildą 
Zresztą wszystko powtarzało tylko dawno zduoc, 
krwawe zniewagi. Ale ta jedna wiadomość o 
Frydhildeia oy!a kroplą, która sprawiła, że go­
rycz, nagromadzona w sercu Klimnni, przelała się 
poza brzegi pabarn.

Kiedy Lanra skończyła swoje opowiadanie, 
nastało milczenie przykre —  które trwało chwil 
kilka, a które zostało wreszcie przerwane jękiem 
Klimuni, rozdzierającym serce, porwała się za 
czoło i zawołała:

— O Boże, Boże! Za cóż mnie skazałeś na 
tak niewysłowione męki! Czyż to podobna, abym 
ta siedziała n mężowskiego progn, żebrząc dare­
mnie o dopuszczenie do jego domu, wystawiona 
na obelgi, pośmiewisko i oszczerstwo, posłuszna 
rozkazom, które te oszczerstwa jeszcze wzmogą, 
a pewna, że moje upokorzenie i cierpliwość moja 
na nic sie nie przydadzą, kiedy on — ten sam, 
który śmie moją wiarę małżeńską wystawiać na 
posądzenie — trzyma tn, na kilka kroków ode- 
mnie, przy swciu boku inną kobietę, jako ko­
chankę, i wraz z nią spakuje na moją zgnbę! 
I  to jeszcze jaką kobietę! Rozumiem teraz, że

to z podszepta tej podstępnej zalotnicy, której 
Ernest jawnie szanować nie może, zmusił mnie 
listem c'u tego, abym była wczoraj n dworu i 
abym rozmawiała z królem, potwierdzając czy­
nem wszystkie najhaniebniejsze pomysły moich 
nieprzyjaciół. I  pocóż mam ta siedzieć dalej, 
kiedy wiem, że, gdybym znown została na pra­
wdę żoną Ernesta, anosićbym nie mogła widokn 
człowieka, co mnie taK podle skrzywdził? Każde 
słowo, którebym musiała z ud&Dq miłością za­
mienić z tym mężem, byłoby kłamstwem, roz- 
dzierającem same głębie mojej dnszy!

— To też —  rzekła Laura —  nie pojmuję, 
po co tn siedzisz. W  Hohenscbwangan nakłania­
łam ciebie do tego, abyś twojego stanowiska nie 
marnowała; ale tu. jak rzeczy teraz stoją, muszę 
ci powiedzieć, ze krzywdzisz wszystkie na świę­
cie nczciwe kobiety, znosząc te zniewagi. Jeśli 
się sprzeciwiasz rozwodowi, jesteś szaloną. Gdyby 
Ernest nie chciał, powinnaś sama żądać roz- 
dz ału; a jeśli on chce rozwodu, zgódź się na 
to w imię Boże, a weź tylko adwokata, aby ci 
zapewnił wypłacenie takiej pensji, jaka tobie się 
należy.

— Ani groszabym nie przyjęła —  zawołali. 
Klimnnia dumnie — i szczęśliwąbym była, gdy­
bym mogła rozerwać te nieszczęsne węzły i ci­
cho, na podgórza, spędzić resztę dni moich, przy 
rodzicach, a po ich śmierci przy Kornela.

— To wszystko romansy, moja kochana! 
Ale dlaczegóż w takim razie nie kończysz jak 
najprędzej tej sprawy rczwodowej ?

Nie mogę na rozwód przystać. Bóg mi za 
kazał. W imię Eoga! nie pytaj się mnie więcej 
o nic, Lanro! Kornel tobie wszyBtKO wytłum* 
czy ; ja mogę odejść.

I Klimuoia wstała i wyszła pospiesznym 
krokiem z pokoju.

— Co to wtzystkc znaczy, Kornela? —  za 
pytał a się Laurą. — Mówi  bo ja  nic nie ro 
zumiem.

— To jost wielkit a nadzwyczajne nieszczę 
ście — od/zenł Kornel i opowiedział siostrz 
wszystko, co się stało w Rajecb, ponowne cho 
robę majora, spowodowaną przez rozwodowe pro 
pozycje Ernesta i przez plotkr monachijskie, po 
wtórzone przez Helenkę, powrót Klementyny 
rozkazy, udzielone jej przez ojca, z dodatkiem 
że nmrze tego dnia, w którym męża porznei 
albo na rozwód przystanie.

— I ona w tę śmierć wierzy? — spytah 
się znów Laura.

—  Viierzy, a ja. jej się nie dziwę, bo ojciei 
był w tak dziwnem, niby proroczem nsposobie 
niu, że jego słowa musiały robić wrażenie, nie 
tylko na tak egzaltowanej i nieszczęśliwej ko 
biecie, jaką jest Klimnnia. A zresztą, czyż ni< 
jest rzeczą prawdopodobną, i owszem, niema 
pewną, że nasz ojciec umrze, skoro nowo n^ 
szczęście wstrząśnie jego wątłem, sędz wem ży 
ciem ?

— Masz słaszność, Kornelu, k>edy mówisz 
że to stracone i dziwaczne nieszczęście spadło ni 
tak młodą kobietę, jak nasi:* biedna Klimnnia 
A teraz, zapewne ojciec nic nie wie o tem, ci 
się tn dzieje? Jego ostatki oszczędzane, a ti 
młode życie poświęcacie, utrzymując starca v 
jego nierozsądnym uporze.

—  I owszem; piszę całą prawdę ojcn. San 
tak kazał robić, mówiąc, że czaję, iż ze swojegi 
łozt potrafi nam tn pomódz. jeśli będzie o wszy 
stkiem wiedział dokładnie.

( 0*41, daisgy nastąpi.)
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„Pogląd na rozwój elektrycznego 
przeniesienia siły.“

(Odczyt prof. Romana DzieMewskiego, wygłoszony 
to szkole politechnicznej dn<a U l h. m )
II. Jakkolwiek zasada przenoszenia siły za 

pomocy elektryczności jest tak prostą, to mimo 
tego, trzeba Dyło dopiero przypadku, któryby 
zwrócił uwagę na możliwość tego właśnie spo­
sobu przenoszenia siły, chociaż wszystkie poje­
dyncze elementa i fakta były oddawna znane a 
przedewszystkiem ten fakt, że maszyna dynamo 
może być użytą jako motor.

Przypadek ów zdarzył się podczas wystawy 
wiedeńikiej w roku 1873 w oddziale francuskim, 
gdzie ustawiono małą maszynkę Gramma, która 
miała służyć jako motor zasilany prądem z ba 
terji, do poruszania pompy wodotryskowej. Dnia 
2 czerwca zapowiedziano na dzień n.stępny 
przybycie cesarza, celem otwarcia i zwi­
dzenia oddziału maszyn Pod tern wrażeniem 
kończono z pospiechem instalację maszyn. Nie­
stety, połączenie drutami ba ci-ji z motorem nie 
odniosło spodziewanego skutku, motor bowiem 
wraz z pompą i wodotryskiem nie zdradził naj­
mniejszej chęci do ruchu. Wówczns to Hipclit 
Fontaine inżynier francuski, wpadł na pomysł 
zastąpienia prądu elektrycznego z baterji, prą 
dem elektrycznym z innej maszyny Oramma, 
odległej od pierwszej o maiej więcej 1000 m. 
Myśl ta, powzięta zaledwie na kilka godzin 
przed przybyciem monarchy, okazała się zba­
wienną. Wodotrysk funkcjonował zupełnie bez 
zarzutu. Od tej chwili jednak przekonał się 
również Hipolit Fontaiuę, że możliwe jest prze 
noszenie siły za pomocą dwóch dynamo na 
większą odległość Oto początek elektrycznego 
przenoszenia siły.

Od tego wypadku na wystawie, zdawało 
się, że rozwiązanie techniczne elektrycznego 
przenoszenia siły, poddane ludzkości tylko zbie 
giem przypadków, postąpi od razu] raźnie na 
przód i nie ratrafi na żadne przeszkody- Jeżeli 
bowiem Hipolitowi Fontaine udało się poruszać 
z <dległ>ści 1 kim. wodotrysk, który potrzebo­
wał siły '/i konia, to dla czegóż nie możnaby 
było, budując s lniejste maszyny, dążyć do 
przenoszenia siły 10, 100, 1000 koni, a rozu­
mując w podobny sposób d lej, przenieść każdą 
ibść koni także na 2, 10, 100 i więcej kilome­
trów ? Myśl tak ponętna wywołała odrazi cały 
szereg projektów bardzo daleko idących, bo mó 
w.ono nawet o sprowadzaniu siły Niagaty do 
Earopy, p minio tego jednak wypadki elektry­
cznego przenoszenia siły były zupełnie spora­
dyczne, aloo przenoszenie odbywało się w tak 
małych granicach że nie zwracano na nie pra 
wie żadnej uwagi. Pomimo świetnych horosko­
pów na przyszłość, że możua z łatwość i prze­
syłać siłę po zwykłych drutach telegraficznych 
na znaczną odległość, ostrożny, niedcwlerząjący 
i zimno myślący świat przemysłowy nie otwierał 
jak'.ś chętnie swych kies, aby korzystać z t go 
nowego i zachwalanego wynalazku i zachowy­
wał się zupełnie biernie.

Całą sprawę uważano za zabawkę i nie 
wierzono w powodzenie eksperymentu na wię-

Niewiara ta wzmogła się tembardziej, gdy 
podczas wystawy elektrycznej w Monachium 
w r. 1882, Marcel Deprez nie osiągnął rezul­
tatów, przez niego wprzód przepowiedzianych.

W adomo bowiem, że oceniając ze stanowi­
ska ekonomicznego jakikolwiek system przeno­
szenia siły, liczyć się musimy zawsze ze stratami, 
jakie pn.y przenoszenia istnieć muszą. Rozwią­
zanie probbmu przenoszenia siły będzie tern 
doskonalsze, im mniejsze będą straty przy tern 
przeniesienia. Ujmując ten stopień doskonałości 
w formę snai tyczną, mówimy o skntku użyte­
cznym systemu, pod którym rozumiemy stosunek 
liczebny ponrędzy wielkością pracy przeniesio­
nej a wielkością pracy do przeniecien-a prie- 
zna;zonej. Skutek użyteczny jestto niejako sto 
suuek mędzy faktycznym skutkiem a zamie 
rzonym skutkiem, czyli zamiarem Jeżeli zamie­
rzam przenieść n. p. siłę 10 koni na odległość 
kilku ailometrów i przekonam się. że na stacji 
odbiorczej uzyskam zaledwie siłę 3 koni, to 
skutek ma się da zamiaru jjtk 3:10 czyli skutek 
użyteczny takiego systemu przeniesienia bę­
dzie 3/l0 czyli 307,. S/stem przenoszenia 
siły na odległość będzie zatem tern więcej eko­
nomicznie dojrziłym tern doskonalszym, .m wię 
kszy będzie jego skutek użyteczny. Gdybyśmy 
byli w stanie przenieść każdą s;łe na odległość 
bez straty, to praca użyteczna byłaby równą 
praoy użytej, a wtedy skutek użyteczny wyno 
ad by 100°/,,. System taki przenoszenia byłby 
idealny.

Nie mogę bliżej tutaj wyluizczyć co spowo­
dowało Depreza do wypowiedzenia z góry zda­
nia, przed ukończeniem eksperymentów w Mo-
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NA KURPiACH.
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ze ws„om neń osobistych
spisa'

A -  J ?  O  K  O  R  A .

(Dokończenie.)

Wśród tych refleksyi, pełnych boleści, od­
rodziliśmy od grobu ' Rynarzewskiego, aby 
ozDOCząć parotygndniową wędrówkę bez celu. 
Hak jest! Iuaczej nie mogę nazwać przerzuca- 
lia nas z miejsca na miejsce, ze wsi do lasu i 
ta odwrót. Pochód nasz był machinalny i a„a- 
yczny, tak, jak apatycznym Dył następca Ry- 
tariewskiego, człowiek bez zdolności, choć pe 
en dobrych chęci. Żołnierze nie mieli d< ń 
aufania, gdyż odczuweli instynktownie brak 
łanu w całem jego wzięciu się do dowództwa, 
lęczono nas tylko pochodami do tego stopnia, 
e rozpoczęła się dezercja wśód cierpliwych do 
ej pory Kurpiów, a przekonałem się dowodnie, 
e i.ie tchórzostwo, lecz wyłącsn.s brak sił do 
lalszego maszerowania, był powodem opuszcza­
na izeregów. Wyczerpany z sił kosynier, nie 
ndząo końca tej włóezę6i, wbijał kosę w zie 
nię i szedł w głąb lasu, gdzie rzuciwszy się 
f nd sosnę leżał bez duszy. Głcd i pragnienie 
lokuczać nam zaesęły na dobre. Piliśmy wodę z 
iłota, czując się szczęśliwymi, gdy się i taka

nachium, że skutek użyteczny systemu elektry­
cznego będzie wynosić najmniej 60 70.

Podaję tylko fakt, że pomiary wykazały 
mniej, niż 35°/0 skutku użytecznego. Przy tern 
doświadczeniu monachijskiem odległość była 
znaczną bo wynosiła 57 kim. ale przenoszono 
s łę nieznaczną, średnio siłę 1 konia.

Skutek użyteczny tak niski, nie mógł zje­
dnywać przyjaciół nowemu systemowi i wróżyć 
mu lepszej przyszłości, a to tembardziej, że już 
wtedy zaawaiono, że chcąc na tej drodze po 
stąpić dalej, trzeba używać elektryczności o Wy­
sokiem napięciu, ta zaś w pojęciach onego czasu 
była za nadto niebezpieczną dla ruchu 1 osób, 
aby jej można było bezpiecznie i bezkarnie 
używać. Napięcie 1000 Voltów, używane w do­
świadczeniach monachijskich, było bowiem wtedy 
uważane jako leżące już daleko po za możliwe- 
mi grasicami bezpieczeństwa ruchu i osób. Mar­
cel Oeprez jednak pomimo fatalnego wyniku 
w Monachium, pomimo napięcia, które w świecie 
elektrotechnicznym uważane było za horrendum, 
prowadzi dalej na dworcu kolei północnej 
w Paryżu doświadczenia, ale przy napięciu dwa 
razy większem bo 2000 V. na odległość 8,5 kim 
Ale i tutaj rezultat nie był wcale lepszy, bo nie 
wynosił więcej skutek użyteczny systemu, jak
o n  Ol/O-

Deprez nie ustaje jednak w pracy. W roku 
1885 instaluje przeniesienie siły między Paryżem 
a Creil, odległym o 112 kim., z zamiarem prze­
niesienia znacznej siły.

Napięcie elektryczne wynosi około 6000 V. 
a siła przenieńona 60 koii, ze skutkiem użyte­
cznym 45°/0- Jakkolwiek ostatnia ta próba nia 
wypadła o wiele lepiej, jak poprzednie, to prze­
cież Daprezowi należy się ogromne uznanie za 
to, że zaczął w praktyce stosować maszyny 
o b ‘ ku tysięczuem napięciu. Że rozwiązanie me 
było zupełne, to wina po części samego D~- 
preza, który npornie trwał przy drutach tele 
graficznych o znacznym oporze, pomimo tego, 
że zwracano powszechnie jego uwagę na to. a w 
sicz gólaoćei ostra i nadzwyczaj sarkastyczna 
krytyka niemiecka.

Wreszcie po trzjkrotnem niepowodzeniu 
nie mógł Deprez podjąć się nowego zadania, 
tembardziej, że ostatnia próba zaangażowała sam 
dom paryski Rotszylda na przeszło milion fran­
ków. (C. d. n.)

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko

ńciuszki.

DJarJusz lwowski
Ni e d z i e l a  16. października.
Musztra doroczna ochotniczej straż; egaiowej 

„Sokoł" w dziedzińcu ratuszów;m o godz 4. po po 
łndniu.

Produkcja lwowskiego klnbu cytrzystów w lo­
kalu własnym o gMz. wpół do 6. wieczorem.

Teatr: „Kościuszko pod Racławicami" (przed­
stawienie popołudniowe) — „Alibaba* (przedstawienie 
wieczorne).

Na dochód „Sjkoł.“ w Żółkwi wieczorek mu 
zykalno-deklamacyjny w sali tamtejszej resursy.

P o n i e d z i a ł e k  17. października.
Próba chóru mięszanego „Lntni" o godz. 7. wie­

czorem.
Teatr: „Ostatnie słowo".. Komedja w 4 aktacn 

Schóatana (po raz pierwszy). Początek o godz. 7. 
wieczorem.

Wiadomości Z dworu. Królowa Elżbieta ru­
muńska, bawiąca dotąd w Neuwied u swej matki, 
spędzi zimę we Włoszech, dokąd jej br,.t, ks. Wied, 
udał się wczoraj.

Wiadomości osobiste. Di. Atolf KI a u ber,  
specjalista chorób kobiecych, osiadł stale w Sam­
borze.

Z życia towarzyskiego. W d. 11. bm. w Mło-
szowie w domowej kaplicy, pobłogosławiony został 
związek małżeński pomiędzy p. Witoldem Sokol -  
nickim, a panną Izabellą hrabianką Po> ocką.

Nekrologja. • W Paryżu zmarł słynny pref sor 
medycyny, Jan Antoni Vi l l e mi n .

Kalendarz. Niedziela (16.;: Poświęcenie Kościoła. 
Wsehól słońca o godzinie 6. minut 25, zachód o 
godzin>e 5. minut 2

Kal end,  my ś l i ws ki .  Wolno polowań na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go- 
łęb e, dropie 1 pardwy, baźinty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wudue w ogólnośoi.

W 75 rocznicę Zgonu naczelnika Tadeu­
sza Kościuszki, odbyło się wczoraj o godz. 11 rano 
w kościele katedralnym nabożeństwo żałobne Przea 
wielkim ołtarzem ustawiono wspaniały katafalk, a 
całe presbiterjnm wybite było kirem i ubrane kwia­
tami. Mszę żałobną celebrował arc;b:skup ks. Mo­
rawski, w asystencji iDfnłata ks. Zabłockiego, kano- 

i s H H m m a m w n m m

ników, oraz licznego kleru. Chór amatorów pod kie­
runkiem/ dyrektora opery lwowskiej p. Jareckiego, 
wykenar mszę żałobną Moniuszki. Katedrę zapełniła 
szczelnie pnblioznuśó, a młodzież akademicka była 
bardze licznie reprezentowana. Delegaoi tow. ręko­
dzielniczych „Gwiazda" i „Skała“ , oraz ceohy wystą 
piły ze sztandarami. Rada miejska jawiła się w kom­
plecie z i  Mochnackim, Marchwickim i Michalskim 
na czele. we. Gnatowski wygłosił piękne patrjotyczne 
kazanie, w którem podnosząc zasługi Kościuszki, za­
chęcał do gorliwej pracy nad ludem, zaznaczając, iż 
droga do iudu przez Kościół.

Jedne uwaga.
Po skończonem nabożeństwie odśpiewano hymn 

modlitwę „Boże eoś Polskę" .. Przyjmijmy, że modli­
twa ta nie należy może dziś do modlitw kościelnych, 
ale dla nas, dla całego ogółu polskiego jestto modlitwa 
w całem tesro słowa znaczeniu. Zdaje się nam przeto, 
że nie licuje ani z powagą Kościoła, ani z powagą 
modlitwy, aby nim jeszcze ludzie kościół opuszczą, 
zabierano się tak raptownie do usuwania całej deko 
racji żałobnej. Można było wstrzymać się jaki kwa­
drans i przeezekać, aż zgromadzeni w kościele wyjdą. 
Sądzimy, że stało się to bez wiedzy odnośnej władzy 
i że władza ta postara się o to, ażeby nc przyszłość 
tego uniKaC Przykre to przecież mnsi wywołać wra 
źenie, gdy w czasie pobożnych modłów widzi się 
spacerujących po o ł t a r z u  i po uad o ł t a r z e m 
ludzi, .porządkujących" tak zaciekle

0 śp. Sebastjanie Polaku, profesorze gimnazjum 
krakowskiego św. Jacka —  o którego śmierci dome 
śliśmy wczoraj — pisze N. Reforma „Ziemia kra­
kowska przyjęła wczoraj w łono swoje żniwu jednego 
z przerzedzających się szeregów obrońców ojczyzny, 
bohaterów walki z roku 1863. Sp. Sebastian Polak 
był jednym z pierwszych, którzy na hasło boju o 
wolność porzucili ławę szkolną i stanęli w szeregu 
Brał czynuy udział między inuemi w nieszczęśliwej 
bitwie pod Miechowem Chociaż odzuaczał się zawsze 
walecznością i wytrwałością w partyzanckim obozie, 
skromny, nieżądny zaszczytów, dosłużył się zaledwie 
stopnia podoficerskiego, o ozem sam nieraz z chlubą 
wspominał. Po upadku powstania wróoił do praoy 
zawodowej. Ukończywszy studja filozoficzne, pracował 
lat pięć w jednem z gimnazjów lwowskich. Przenie­
siony do Drohobycza, rozwinął tu działalność szla­
chetną, patrjotyezną, o ile mu na to stanowisko u zę 
dowe dozwalało. On to wprowadził w ten mieście 
obchody pamiątkowe, sam czynny wszędzie, zapałem 
swoim rozgrzewał młodzież do pokochania wzniosłych 
ideałów narodewycn. Otaczały go szacunek i życzli 
wijść ogólna. „Narażał się“ nieraz i z tego powodu 
przez długi czas odrzucano systematycznie prośby 
jego o przeniesienie do Krakowa, o ozem marzył od­
dawna. Po 13 lataoh dopiero otrzymał nomii.ację do 
gimnazjum św. Jacka w Krakowie Rok jeden zale­
dwie przeżył w naszym grodzie. Nieubłagana śmierć 
wydarła go rodzinie, młodzieży i 1: eznym przyjacio­
łom przedwcześnie. Zamknął oczy jajco wzór Polaka, 
profesora i obywatela. Tłnmy młodzitży i znajomych 
oddały wczoraj ostatnią posługę śp. Polakowi. Nad 
otwartą mogiłą przemówił serdecznie ks. Siedleetci, 
katecheta gimnazjum św. Jacka, i skreślił w krótko 
ści jego żywot, pełen czynu i poświęcenia, stawiajac 
go za wzór młodzieży, która straciła w nim ukocha­
nego i dzielnego przewodnika. Cześć jego pamięci!

Osławiony kamienicznik Aron Philipp, wskutek 
energicznej interwencji komisji sanitarnej musiał na 
reszcie zabrać się do gruntownej restauracji domu 
przy ulicy Skarbkowskiej pod 1. 13. Kamienica ta. 
będąia od dłuższego czasu ogniskiem rozmaitych 
chorób zakaźnych, uowinna była być już dawno „od­
świeżoną". Najlepszym tego dowodem jest, że gdy 
miano wszystkiefpomieszkauia delożować, jednego z lo­
katorów nie można było usunąć z tego powoda, że 
dziecko leżało chore na ospę. Ze w kamienicy tej 
panowały największe nieporządki, nic w tern dzi­
wnego, jeż* li właściciel bez wiedzy urzędu budo­
wniczego wychodki poprzerabiał na .. kuchnie !

Ze Sfer nołarjalnych. Minister sprawiedliwości 
przeniósł notaijusza Michała Hordyńskiego z Podbuźu 
do Nowego S oła.

Z armji. Podpułkownik i komendant 13. kom. 
żandarmerji Wilh R-inelt przeniesiony został w stan 
spoczynku. Zastępca komendanta 5. kom. żaDdarmerji 
Frane Rdueh iamianowauy komendantem 13. kom, 
a major Fr. Judra 5. kom. żand. eksponowany 
w Krakowie, został komendantem tej kom Rotmi­
strzowi Franc. Polakowi poruczono funkejj oficera 
sztabowego przy komendzie nr. 5 w Krakowie.

Samobóistwo. W Czerniowcach zastrzelił się 
ksiądz Onc;ul, liczący lat 60, w napadzie rozstroju 
umysłowego.

Temperatura Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była -}- 8'9°C., najwyższa 
-1-12 5 ’C., najniższa -f- 7 4ftC.

Na dziś tapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
Iitechnicznej. Wiatr będzie co do kierunku zmienry 
z południa, co do siły słaby (2); średnia tempera­
tura doby podniesie się do -(- ll°C., niebo będzie 
letko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 75 proc.; opadu uie będzie.

Zmowa... eskulapów. Ze St ry j a  nadesłano nam 
odezwę do mieszkańców tego miasta, podpisarą przez

wszystkich miejscowych doktorów. W odezwie tej szan. 
eskulspowie podają do publicznej wiadomości taksy, 
które „po dokładnej rozwadze między sobą ułożyli 
i których na przyszłość ściśle trzymać się obowią­
zali." Czcigodni dobroczyńcy ludzkości otaksowali swą 
„pomoc lekarską" w 12 punktach, z pomiędzy któ 
ryoh wymienimy tylko następujące: p. 3. za wizytę 
lekrrską wieczorną (od 7. do 10. wieczór) w obrębie 
m. Stryja 2 z ł.; p. 4. za wizytę lekarską nocną w 
obrębie m. Stryja 3 z ł.; p. 9. za wykonanie jakiej­
kolwiek operacji położnicrej na j mni e j  10 zł 
W nocy bezwarunkowo musi być dostarczona dorożka. 
Zacni eskulapowie zapomnieli jeszcze dodać jedną 
uwagę, która jednak bardzo łatwo da się wy­
czytać między wierszami: „ Bi edakom wol no 
u mi e r a ć  za d a rm o." Nazwiska praktycznych esku­
lapów zaiste zasługują na to. by przeszły do poto­
mności —  na razie nie wymieniamy ich jeszcze, 
nadmieniamy jedynie, że większa część podpisanych pa­
nów ma własne powozy i konie, kamienice, a nawet 
dobra ziemskie.

Niezwykłą tę odezwę, nadesłaną nam ze Stryja, 
a zdartą widocznie z murów miatta, przechowaliśmy 
w archiwum redakcyjnem, gdzie też ciekawym mo­
żemy ją pokazać. Jeżeli nie jest ODa tylko złośliwą 
mistyfikacją jakiegoś niefortunnego dowcipnisia, to 
stanowi bardzo smntną charakterystykę stosunków na­
szych na prowincji. Cholera może już śmiało przy­
bywać — doktorowie bowiem przygotowali się na jtj 
przyjęcie... ułożeniem i opublikowaniem taksy za udzie­
loną pomoc.

Pożegnanie. W tych dniach żegnali nauczy­
ciele seminarjum w Stanisławowie odchodzącego na 
posadę starszego nauczyciela nowego seminarjum w 
Samborze, kolegę swego p. Kratochwilę. Uczta po­
żegnalna, którą całe grono żegnało kolegę, miała 
eechę prawdziwie rzewną. P. Kratochwila przez cały 
czas swego pobytu w zakładzie, umiał sobie zjednać 
nietylko szacunek i miłość u uczniów swoich, z któ­
rych niejeden już dziś jest nauczycielem na posadzie, 
zachowującym jednakową wdzięczność dla dawnego 
nauczyciela, ale i szacunek starszych swoich kole­
gów, z którymi jeszcze jako młody niegdyś nauczy­
ciel rozpoczął służbę w zakładzie.

Otwarcie niu-a informacyjnego kolei żelaznych 
we Lwowie. Z dyrekcji kolei państwowych otrzymu­
jemy następujące pismo: Dnia 1. listopada 1892
roku odbiera dyrekcja ruchu we Lwowie we własny 
zarząd b i ur o  m i a s t o w e  austrjaokich Kolei pań­
stwowych , którem dotychczas zarządzała firma: 
Józef J. Leinkanf we Lwowie hotel Georg0’a i bę­
dzie niem nadal admini: trować pod nazwą: B i u r o  
i n f o r m a c y j n e  c. k. k o l e i  p a ń s t w o w y c h  

L w o w i e  (ul i ca T r z e c i e g o  Maj a 1. 3.we
H o t e l  I mpe r i a l . )  Do z a kr e s u  i z i a ł a n i a  
tego biura informacyjnego będzie należeó: 1. Udzie
lanie informacji we wszelkich sprawach taryfowych i 
przewozowych na drogach żelaznych 2. Wydawanie 
zwykłych cywilnych biletów, w mchu miejscowym i 
bezpośrednim. 3. Przyjmowanie zamówień na ze­
szyty zestawionych biletów jazdy i wydawanie tyehże. 
4. Sprzed-ż taryf. Godziny urzędowe oznacza się 
dla dni powszednich od godziny 8. rano clo 3. po 
południa dla niedziel i dni świątecznyih od godziny 
9. rano do 12. w południe. Pisemne zapytani? w 
sprawach taryfowych i przewozowych, jako tez za 
mówienia na zeszyły lestawipnyeh biletów należy 
adresować do ,Binra informacyjnego c. k. austrjaekieh 
kolei państwowych we Lwowie ulica Trzeciego Maja 
1. 3. Hotel Imperial".

Zamach dynamitowy. Pod takim tytułem Ga­
zeta, Koiomyjska przynosi następujący telegram
z Peczeniżyna: „Dziś rano (środa) nastąpił w domu 
burmistrza p. Bessia wybueh. Ni. bój rzucono ko­
minem. Eksplodując rozsadził piec i uszkodził urzą­
dzenie. Podobny, lecz silniejszy nabój, położony 
w domu krewnego burmistrza, nie eksplodował. 
Śledztwo w toku."

Pożary. Na obszarze dworskim w Budziemyślu 
(pow. ropozycki) zniszczył pożar budynki gospodar­
cze i zboże; szkoda 9 582 zł., ubezpieczona. —  W 
Wierzbuie, tegoż powiatu, spłonęła karczma dwor­
ska. szkoda 1 200 zł., w całości ubezpieczona Na 
przedmieściu Gródka, zwanem „Zastawskie“ , zgorzały 
trzy obejścia gospodarcze; szkoda 1 600 zł., w czę­
ści ubezpieczona. —  W gminie Łowisko, w powiecie 
niskim, zniszczył pożar trzy obejścia gospodarcze; 
szkoda, w całości nie ubezpieczona wynosi 1.100 zł

„Pan komisarz". Dnia 10. b. m. ohodził w 
Zaszkowie jakiś włóczęga, przedstawiał się gospoda 
rzom jako komisarz, przysłany ze starostwa Iwo 
wskiego dla przekonania się o skutkach zarządzeń 
sanit:rnych i zasądzał winnych na karę 10 zł. 
Przerażeni gospodarze, wierząc na słowo łotiowi, 
z płaczem całowali mu ręce i prosili o darowanie 
kary. poezem on niby łagodząo karę, ściągał od 
zasadzonych po kilkadziesiąt centów za swoją fatygę 
Włóe?ędze temu udało się tak przejść przez całą 
gminę, w końcn jednak został przez naczelnika gmi­
ny schwytany i osadzony w gminnym areszcie. 
Przykład ten nowego sposobu oszustwa niech będzie 
dla innych gmin ostrzeżeniem i nauką.

Korony! Z mennicy w Kremnicach nadeszła 
j ji do Buda Pesztu pierwsza, wybita na próbę mo

neta koronowa; minister skarbn nakazał rozpooząj 
formalne wybijanie. Moneta niklowa będzie tam w 
listopadzie, a srebrna w grudniu w obieg puszczon 

leszcze wyścigi na odległość. Losn Post 
aonosi: Porucznik artyicrji C z e r o p y e k i  przedsię- 
wziął we wrześniu bardzo zajmującą wycieczkę konną. , 
14. września o 6. rano wyruszył do Rogaiicy (75 
kilometrów), dokąd dostał się o 2 min. 15 popom 
dniu. Nazajutrz pomknął do Uvac (78 kilom.), trze­
ciego dnia via Priboj do Priepolje. czwartego do 
Plerlje, piątego do Gorazdy, a szóstego <10 Serajera. 
Cała ruta przypada na teren mocno górzysty. W ze­
szłym tygodniu por. Czeropyski v. jednym dniu wy­
brał się z Serajewa do Fojnicy i powrócił stamtąd.

Schwytany. Francuskiego anarchistę] Fran-  
<7 o i s , rzekom igo sprawcę zamachu na restaurację 
V ery ’egc, aresztowano w Londynie. Franęois gwał-^ 
town;, lecz aezskuteczny stawiał opór konstablowi.

List Gladstono a. Autorka broszury „Niebezpie­
czeństwa emancypacji kobiecej" pani Crepaz, otrzy- 1 
mała od Gladstone’a list, w którym sędziwy prezy­
dent gabinetu angielskiego między innemi pisze: 1

Mimo, że druk niemiecki uciążliwy jest dia . 
moich oczu, przeczytałem broszurę pani od deski d« 
deski. Przeczytawszy zaś. me mogę się powstrzymać 
od wyrażenia pani uznania, a to tembardziej, że 
zgadzam się z większą częścią jej argumentów i po­
nieważ jej broszura, ze wszystkich mi znanych prac 
w tej kwestji, przedstawia spiawę najjaśniej i najdo­
kładniej. Rozbudziłaś pani w mym dnchu wiele no 
wych myśli i szczerze pragnąłbym, by jej praca 
przez przcKiad stara się dostępną dla mych ziom­
ków. Z wysokiem poważaniem Wpani sługa

Gladstont.
Pogrzeb Tennysona. Uroczystość pogrzebu po­

ety Tennysona w opactwie westmiusterskiem odbyłu 
się dnia 12. b. m. w wspaniałych ramacn. GmacL 
obszerny przepełniony był reprezentantami rodziny 
królewskiej, wybitnemi osobistiściami politycznemi, 
naukowemi, artystycznemi i osobistymi przyjaciółmi 
zmarłego. Trumna zarzuconą była wieńcami. Zło­
żono ją w części opaoiwa, w której pochowani są iła- 
wni poeci. Całun trzymali lordowie Salisbury, Sei- 
borne Rosebeiy, Dufterin. Keldin, kriąż  ̂ Argyll, po­
seł Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki i inne 
wybitne osobistości. Królowa przyai&ła osobnego re­
prezentanta.

3 000,000 wynadgrodzenia Z Belgradu dono 
szą: Komisja finansowa znalazła pomiędzy bieźącemi 
długami, także 3 000 000 fr. w rosyjskich bankno­
tach, zagwarantowanyoł przez rząd rosyjski jako nad- 
grodę dla Milana za us.ąpienie z Seibji.

Oficerowie wiedeńscy bliscy dworu, zapt 
wniają, że cesarz niemiecki z Sohoenbruunu wysto­
sował pismo do komendanta swego na Węgrzech gar- 
nizonującegu pułku huzarów, serdecznie gratulując 
zwycięstwa Starhemberga w wyścigach na ndległość. 
Cesarz wyraził nadto w Uście nadzieję, że niebawem 
będzie miał sposobność obaczyć pułk swój.

Wagon, w którym jechały obie króhiwe holen­
derskie z Wajmaru do Arolsen, zapalił się podczas 
jazdy. Królowa Wilhelmina z-o biła użytek z aparatu 
alarmowego. Pociąg zatrzymano w otwartem polu. 
Obie królowe pieszo udały się do najbliżesej stacji 
EUe-.iach.

Curiosum. Komora toruńska ocliła niedawno 
szyny, wprowadzane do Niemiec, jako „wyrób sto­
larski l’ , ponieważ każda szyna z jednej strony była 
wygładzoną Doaać atoli należy, że na wyroby rto- 
larskie jest cło w Niemczech daleko wyższe, aniżeli 
na wyroby żelazne i dlatego ministerstwo w zupeł­
ności zatwierdziło „sprytny" postępek toruńskiego 
celnika.

Na wolną stopą. Konsul amerykański Henry 
Ryder, którego dnia 21. z. m. aresztowano w Kopen­
hadze pod zarzutem oszustwa, wypuszczony zostâ  na 
wolność za opłatą kaucji 20.000 koron

Menu choleryczne. ILaspij donosi, :Ż niedawno 
zarządzający oddziałem bakińskim towarzystwa braci 
Nobel, wydał uoztę na cześć pracowników tegoż to­
warzystwa, którzy brali czynry udział w walce z 
cholerą Przy każdym serwire widniało „menr" na­
stępującej dowcipnej treści:

Desinfekcja wstępna:
Zekąski.

Przemywanie żołądka:
Zupa „a la tortu".

Pierożki z mikrobami Bakińskicmi.
Tylko co odkryty baocilus pod nazwą „CaSDious‘\ 

Ryba.
Yijkarmiony przecinrż Kochowski:

File
Sojusz i uroczystość ba&cilusa:

Poncz „a li romain".
„Oleum rioini" w kapsułkach :

Młody groszek.
Oddział pomocniczy „Solol" i „Bismuth-Naphtoi": 

Młode indyczki i kurczęta:
Ucieczka pizeoinka:

Krem.
Tryumf medycyay:

Owoce.
Stypa z przyborami:

Herbata i kawa.

Co ch wiła straszono nas, że Moskal otoczył . 
las i ściga oddtiał bez ustanku. Być może,

wieśó o śmierci Rynarzewskiego, ktorego znali 
dobrae i wiedzieli, 0 0  był wart. ośmieliła ich 
troebę ; w każdym jednak raiic można byłoby 
trzymać się wśród puszczy i ludu przyjaznego 
czas dłuższy.

Jakże wiec boleśnie dotknął nas rozkaz 
złożenia broni i rozejścia s:ę, bez stoczenia dru­
giej potyczki ! Była to chwila równie bolesne, 
jak pogrzeb Rynarzewskiego. to tei. wielu z 
nas płasało czczerze, tern bardziej, źe dla wieln 
otwierała się ciężka droga tnłaczki i ukrywa­
nia się, gdy Karpie mogli wrócić do ogniska
domowego, byli bowiem między swoimi be»- 
piecini i mogli spokojnie zapierać się uJ ziała w 
powstania. Władze moskiewskie nie miały czasu 
spostrzedi nieobecności parobczaków, kontroli 
żadnej nie było, bo jej nie miał kto robić, przeto 
i śledztwo rtało się niemożliwem

L eci cały sztab był vr wielkiem niebezpie­
czeństwie i musiał się naiywać. Rozlokowano 
nas po wsiach blisko granicy : ruskiej połoio 
nyoh, gdzie przez parę tygodni wiedliśmy 
żywot bezczynny, w oczekiwaniu wiadomości 

Tymczasem Moskale dowiedzieli się nako- 
niec, choć nie tak znów zaraz, o rozwiązania 
oddziała, co uczyniło ich śmiałymi. Przedtem
posuwali się w jednej kolamnie, ale skoro nu-
bezpieczeństwo spotkania się z „bandą" istaieć 
przestało, rozsypali się w mniejsze oddziały i 
zaczęli grasować po wsiach. Kosacy i dragoni 
zapuszczali się coraz głębiej w lasyj nie obawia­
jąc się już zasadzki, zaczęło nam tedy być 
coraz ciaśniej i nareszcie w dnia 24 listopada 
zjechał się cały sztab w liczbie około trzydzie­
sta b e z  b r o n i  we wsi Cyk gdz'e mieszka­
liśmy w chała pie z Grabowskim i dwoma je ­
szcze oficerami. Twarze ich Bma‘ ne nic dobrego 
nie zwiastowały, widz:ałem ich zwątpienie i 
przysłuchiwałem się zobojętniały ich rozprawom, 
wiedząc już naprzód o ich wyniku Wszyscy

mówili o emigrantce i o spon ibach przedostania 
się. gdy wtem...

—  Kozacy ! —  krzyknięto, a my w tejże 
chwili wypadliśmy z chałupy i uciekamy za 
wieś w kierunku granicy. Niektórzy dosiedli ko­
ni, na których przyjechali, l-cz z dziesięcin, a 
między nimi i ja, biegło na piechotęi. Chwila by­
ła krytyczna, bo należało nam schronić się do 
zagajnika, zanim nas dogoni żołdectwo. Udało 
się to mnie i kilku przedemną biegnącym, wiec 
wpadamy i biegai imy po drodze. Lecz przeczu­
ciem tknięty, wołam przed siebie

— Na prawo 1 w krzaki!
Usłuchało mnie dwóch i poszło w moje śla­

dy. Krzaki stanowiły, co prawda, wązki tylko 
pas, ale po za niemi było wzgórze piasczyste. 
a dalej o sto kroków może rów graniczny.

Ledwie że zdążyliśmy wypaść z kriaków, 
gdy zaczęły się rozlegać strzały. Mierzono do 
nas, niby do zajęcy, a żaden z gonionych pała­
sza nawet nie miał !

Wśród strzelaniny i tenlentu koni dobiegliśmy 
do granicy, a po przekroczenia rowa, znaleźliś­
my się na łące obszernej i mokrej Ta położenie 
nasze stałe się trochę pomyślniejsze bo choć ko­
zacy w zapale gonitwy za bezbronnymi, odwa­
żnie przekroczyli granicę i daleko nawet zapu­
ścili się w Prusy, jednskle przy nagle zapada­
jącej mgle, strecili nas z oczn i popędzili za 
uciekającymi końmi.

My tymczasem we t zech dopadamy wiel­
kiego s ogu siana i przykucnąwszy, oczekujemy 
z niepokojem koń a katastrofy. Wtem widzimy 
nieopodal pędzący drogą patrol piechoty pra­
skiej, zdążający do granicy w cela zapewne 
zawrócenia kozaków Gdyby nas Niemcy zoba­
czyli z pewnością przemocą wepchnęliby nas 
nnpowrót pod spisy barbarzyńców. Zaczęliśmy 
tedy ostrożnie naokoło stogu posuwać się i na 
szczęście uszliśmy ich oka. do czego dzielnie

nam dopomogła coraz gęściej p Mająca mgła. 
Spojrzałem na zegarek. Było wpół do dwu­
nastej w połndnie. Pojedyńcze strzały rozlegały 
się jeszcze z dziesięć minnt, poczem wszystko 
ucichło.

— Co tu robić ? W ieś praską widać było 
niedaleko, ale pójść do niej nie mogliśmy oba 
wiając się żołnierzy, wrdzianych przed chwilą, 
a wracać do Cyku, było to iść na śmierć pe­
wną Siedzieliśmy tedy pod stogiem, mając wo­
dę do kolan i ozekając zapadnięcia zmroku

O piątej godzinie wieczorem, brnąc po trzę­
sawiskach, dotarliśmy zmokli ; przeziębnięci do 
owej wioski w Prnsaoh. ŻHulerze odeszl na 
szczęście, a nas wprowadzono do gospody, gdzie 
dowiedzieliśmy się o rozmiarach nieszczęścia.

Poczciwy mój drnh, Grabowski, nasz meo- 
sz icowany fnrażer, padł pierwszy, dostawszy 
postrzał w głowę. Kozak strzelał do klęczącego 
i modlącego się biedaka, przyłożywszy mu strzel­
bę do czoła. Taż obok niegc zginą1 porncznik 
Ciesielski. Gdyby obadwaj weszli w moje ślady
i wpadli w boczne krzaki loe ich byłby może 
pomyślniejszy.

O śmierci kilku innych dowiedziałem się 
wkrótce potem. We wsi zaś pruskiej leżało 
dwóch ranionych, d« których natychmiast pobia 
gliśmy. Byli to: Ksiądz kapekn z oddziała No­
wickiego, oraz leśnik, z naszego oddziała podo­
ficer. Ten ostatni został postrzelony, juz w środ­
ku wsi, księdza zaś depadł kozak i leżącego na 
ziemi rąbał w oczach wieśniaków praskich By- 
łoto pogwałcenie granicy, Któremu zapobiedz usi­
łowali żołnierze prascy; e-oro ich bohaterowie 
kozaccy spostrzegli, natychmiast dali drapaka. 
Tej to jedynie okoliczności zawdzięczał ksiądz 
lrkkie rary których było ze dwadzieścia, ale 
końcem szaszki zadane, kozak bowiem bał się 
zsiąść z konia.

Nieszczęśliwy leśnik d 'gory wał gdyśmy do

niego przystli. Był to Kurp’ uczciwy i dla spra 
wy powstania poświęcony od samego początku.

inni członkowie sstabn Rynarze wskiego 
z małym wyjątkiem zdołali uciec i rozsypali się 
po szerokim świecie. My zaś trzej przekradli- 
śmy się nocą do Cyka, dowiedziawszy się, że 
wojsko cofnęło się do Myszyńca. Tam opowie­
dziano nam wiele różnych szczegółów o okrnciiń- 
stwacn koz&ctwa i znęcania się nad pole- 
głymi.

Stary jeden Ka p doprowadził nas do na­
szych rzeczy, ukrytych w leeie p-zed oLibm 
żołdactwa. Zabrawszy je, ndaliśmy się do po 
bliskiej wiossi, złożonej z trzech chat, a poło (  
żonej nad rowem granicznym Tam ukryci ' 
w szopie z sianem, ozekabśmy przez trzy dni 
na wiadomości, lecz napróżno. Cnłopi, wysłani 
na zwiady, donieśli nam tylko, że ani jeden ze 
starszyziy na Karpiach nie został, a pan „wo­
jewódzki" wyniósł się do Pra..

Tak się skończyło świetnie rozpoczęte po­
wstanie na Karpiach, po którem zostało dużo łez 
i to wspomnienie, które dla uczczenia pamięci 
Rynarzewskiego i dla chwały Knrpiów, prze­
nieść na papier uważałem za ewięty obowiązek. 
Zasługi bowiem i poświęcenie tego prawdziwie 
wyjątkowego bohatera, o ile wiem, nie były 
dotąd w należytem wykazane świetle. Prawda. '  
że działalność jego była krótka i ograniczyła 
się na ,ednej tylko potyczce. Niemniej przeto 
czystość jego ofiary, męstwo i zdolności zapo­
wiadały coś niezwykłego i gdyby nie tragiczny, 
a przedwczesny zgon, imię Rynarzewskiego 
świeciłoby obok uajpiorwszych imion wodzów 
polskich, posiadał on bowiem wazy tkie przy­
mioty aby stanąć w naj^-ierwszym szeregu 
obrońców Ojczyzny.

Niechaj więc choć te skromne wyrazy prze­
każą go potomności dla przykładu, jak należy 
kra, kochać i dla niego się poświęeać...

J .  I h n a t o w i c z ,
LWÓW, sklepy własne ul. Kopernik* 1. 3, ul. Ilalieka 1. l. 
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Giełda wieczorna W Paryżu wybuch? spór 
nnałędzy giełdjkymi meklerami przysięgłymi a pry- 
n »*nymi pośrednikami w transakcjami giełdowych. 
Pierwsi — jak wiadomo — urzędują do godziny . 
«  /machu giełdy, drudzy zaś wieczór w «bjer<* “ fl 
w iednej ze sal canku „Le Crćdit Lyonnais*, która 

przybiera nazwę n Małej giełdy i gdzie 
kwitnie niesumienna spekulacja, nar iszająca rowuo- 
wagę francuskiego rynku pieniężnego. Meklerzy choieli, 
ab* rzad, ze względu na dobro handlu i przemysłu 
krajowego, zamknął rmrłą giełdę” i rozpędził uy 
tap »ćw, ale min; stroi* le uznali, że to sprawa zbyt 
ważna, aby można było ją rozstrzygnąć bez wii dzy 
i poswolenia izb, które rLwiUwc zaż-wają wakacyj. 
Mekieray, o uszozeni przee władzę wykonawczą za 
wygrane nie dali, lecz spróbowali układów z t. zw. 
.Cou’ sierami4, czyli « ponątnmi agentami gieldu- 
wym! i zaproponowali im przeniesienie „małej giełdy 
do gmachu g.ełdy właściwej, gdzie operacje wieczorne 
odbywałyby się pod kontrolą meklerów rzysięgłych, 
właściwie zaś giełda wieczorna nie różniłaby się ni- 
0yp.n od poł idniowej. Jeżeli zatem układy między 
meklartmi a „coulissierWi" dojdą do skutku, pary­
scy spekulanci będą nadal handlowali, kłócili się, 
wrzeszczeli — przy Księżycu. Poetyczni, doprawdy.

Dowcipy Taylleranda. Słusznie powiada fran- 
cuskie przysłowie: „tylko bogatemu łatwo o poży­
czkę". Znanemu z dowcipu Tayllerandowi przypisują 
wiele odezwań, które nie wyszły z ust jego, ,«oz i 
antentvczne mogłyby zapełnić sporą książkę. Oto 
kilka jego, równie trafnych, jak i złośliwych ol r leń. 
Powiedział on pewnego dnia do Napoleona- „Domy 
smak jest osobistym nieprzyjacielem Waszei cesarskiej 
Mości. Gdyby W a »a  cesarska Mość mogła Bię go 
pozbyć przy pomocy wystrzałów armatnich, oddawua 
już nie istni łby na tym padole1 Podczas strasznej 
sceny, jaka miała miejsce w roku 1801 pomiędzy 
cesarzem i jego ministrem, Taylleraud zawołał: ,Jaka 
to szkoaa, że tak wielki człowiek jest tak źle wycho­
wanym!*1 Księcia orleańskiego nazwał on „kubłem, 
w i  ióry wlano wszystkie brudy rewolucji11; panią de 
Staal: „kobietą, która ma jedną tylko wadv —  tę, 
że jest nieznośna" Napoleon, według Taylleranda, 
„iubiał os-.ukiwać pnprostu dla przyjemuośoi, jaką 
mu to sprawiało11. Pesoh był „korsarzom, przebra­
nym za „ardynala". Chateaubnand „sądził się uyć 
głuchym, dla tego, że nic już o sobie nie słyszał". 
„Wielki Boże 1 cóż za wypadek!" — zawołała pani 
Crawford, dowiedziawszy się o śmierci Napoleona. 
„Pani —  odparł Tayllerand — nie jest to wypad­
kiem, lecz tylko —  nowiną-1.

W galerji obrazów.
Woźny do gościa:
—  Proszę o laskę i parasol
—  Wszak widzioie, że nic nie mam.
— To mi wszystko jedno — to niech pan idzie 

do domu i przyniesie —  od tego dostaję opłatę.

do służby za niańkę, albo do wszystkiego, za 
pełnie nie przygotowana do nowego swego za­
wodu- W skutek nieświadomości, nieumiejętnie 
spełnia swoje obowiązki, ściąga na siebie gniew i 
niechęć —  przechodzi z domu do domu, nie po­
zostając nigdzie dłużej. CzaBem zdarzy sie cier­
pliwa chlebodawczym, Ltóra praktyczni" przy­
uczy ją prać, prasować lub gotować w każdym 
jednak razie nie będzie to ani rutynowana 
praczka, kucharka lub pokojowa, panna służąca 
lub piastunka.

Wcześnie pomyślało o tern stowarzyszenie 
gospodyń we Wiedniu, urządzając u siebie 
praktyczna szkołę służących.

Celem jej jest wykształcić dziewczęta do 
służby domowej.

Uczą Bię one jedne gotowania, prania i pra­
sowania grabej i cienkiej bief.uny, inne cerowa­
nia, zamiatania, csyszczenia podłóg, mebli, odzi i- 
ży, lamp; palenia w pieca, nakrywania do stołu, 
usługiwania, słowem wszystkich tych praktycznych 
zajęć, niezbędnych do utrzymania spokoju ładu 
i czystości w domu. Uczenoice, które ukończyły 
kurs praktyczny, trwający trzy miesiące, otrzy 
mają świadectwo od stowarzyszenia, które bez­
płatnie dostarcza dobrych służących swym 
członkom §

Tym spesobam kształci stowarzyszenie słu­
żące, opiekuje Bię niemi, polecając je swym człon­
kom i czuwając nad moralnem prowadzeniem M  
dziewcząt, które często nędznie marnieją, pozosta­
wione zupełnie na łasce Iobj.

W  naszych instytucjach, humanitarnych kil­
kadziesiąt ubogich dziewcząt co rok opuszcza za­
kłady, czyżby nie można wykształcić je  na obo­
wiązkowe, i racowite. uczciwe, porządne, zręczne 
służące, których brak coraz więcej uczuwać się 
daje ? Emela

< M>~
H u m o r y s t y c z n yu u ».«> ka>«n(*art „Ś m ig u sa "

na rok 18»8, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie „Dziennika Iol»kiego“ p o  z n i ż o n e j  ee-  
n i « 4 0  ct. (z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  4 5  ot. Nader 
ozdobnie wydany kalendarzyk k i e i i c d k  o w y  „Śmignsa" 
kontuje 20 ot (z przesyłką nouztowąl 22 et.

S k ł a d k  u  Na rgee Edmunda Krzyżanowskiego, 
tow rzyatwo z 2. października w Brseżanach za popełniane 
głrmanizmy, rusycyzmy i gammy złożyło na fundację imie­
nia Tadeusza Kościuszki 4 zł.
W  Dla nieswzęWwej wdowy z dzieckiem złożyła pani 
fL N i  zł.

Dla przestrogi poaróinych. Otrrymuiemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Dla prze­
stroga i pouczenia podróżnych, jadących do Wie­
dnia, podaję do publicznej wiadomości fakt n»' tępu- 
jąey Dnia 1 bm. wyjeżdżałem pociągiem pospie­
sznym z Wieania o goozinle 10. wieczór. Wcboaząc 
do t. zw. poczekalni I klasy kolei północnej (Nord- 
bahn), zostałem na progu zaatakowany przez portjera, 
Biedząoego u drzwi, o bilet. Na moje tłumaczenie 
się, że biletu dotychczas z powodu tłokr nie kupi­
łem, odrzekł portjer gburowato, że go to mc me ob­
chodzi. Na zapytanie zaś, gdzie jest dyrekcja, lub 
wogćle ktoś, przed którym mógłbym się na postępo- 

, wanie tego rodzaju użalić, oświadjzył mi ezor-
iż do takich wskazówek nie ieat woale obowią­

zany." TMalem się przeto na peron i odszukałem na- 
ieszoie odnośną władzę Gdy jednak temu orędowni­
kowi porządku kolejowego sprawę moją wyłuszczy- 
łem, nietylko że żadnego zadośćuczynienia ni“ otrzy­
małem, lenz nadto wysłuchać mus ałem jakichś nauk, 
wygłoszonych w nieodpowiedni sposób. Dla wiadomo­
ści władz odnośnych pAdaję, że ów pan nazywa się 
„Herr Rath Hussmk*1 i że tegoż dnia i *  tejże go­
dzinie w podobny gburowaty sposób, nie ■icująoy 
woale zo stanowiskiem, jakie1piastuje, odpowiadał ou w 
ncj obecności jenerałowi wojsk aust ., przydzielonemu 

do służby szacha perskiego w Tenerau.e, J. Geissle- 
rlcwi który mnie upoważnił do podpisania także i 
jaga nazwiska na końcu ninieiszego pisma. Sądzę, 
? powyższe dwa fakta wystarozą do wydania sądu 
d grzeoznośei i wychowaniu pana „Ratha Hussnika“ 
i przypomnienia pewnej widocznie jeszcze nierozstrzy­
gniętej kwestji o nosie i tubukierze...

Feliks Czet miński,
Lwó ul Chorążczyzny 12  b.

Szkoła sług we Wiedniu.'
iemy z doświadczenia, jak trudno dziś o 

aobre służące, któreby umiały należycio wyko­
nać naiprostszą robotę. Ogólne Ba skargi na ich 
brak obowiązkowości, uczciwości, pracowitości i 
zręczności-

Nie powinniśmy » ę dziwić, gdyż aie ma u 
D&& praktyczne] szkoły dla sług

Dziewczyna najuboższych rodziców ukoń 
zywszy przepisaną czwartą klasę no~malaą, idzie

wiadomości literackie i artystyczne
Wiadomości osobiste. Sarah B e i n h a r d t  ma 

przybyć do Warszawy na 8 przedstawień. Pełno­
mocnik jej bawi tamże w sprawie układów z dy­
rekcją teatrów o wynajęcie Teatru Wieteiego. W sfe­
rach teatralnycn mówią, że tragiczka francuska ofia­
rowuje dyrekcji za wynajęcie tego teatru po 1000 
rs. za wieczór i należność za 8 przedstawień uiszcza 
z góry

Repertoar teatralny. 'W teatrze hr Skarbka. 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Kościuszko 
pod Racławicami", obraz historyczny ze śpiewami 
w 5. oddziałach, a 7. odsłonach Wł. L. Anczyca, 
muzyka K. Hoffmanna; wieczór o godzinie 7 „Ali- 
Baba“ , operetka w 3. aktach, a 8. obrazach K. Le- 
cocqua; jutro w poniedziałek po raz pierwszy „Osta­
tnie słowo", komedja w 4. aktach Schonthau’a ; 
w* wtorek po raz czwarty „Dziecię szczęścia” , 
operetka w 3. aktach Karola Millóoker a. Nowa wy­
stawa. Nowa garderoba.

Teatr polski w  Petersburgu Dnia 9. bm.
w sali Pawłowej odbyło się pierwsze przedstawienie 
trupy polskiej, zorganizowanej przez p. Kazimierza 
Kamińskiego, dyrektora trupy i zarazem jej reżyBeia. 
Grano „Pana Jowialskiego."

„Le Reve“ ™lse de ballet —- oto tytuł najno­
wszej kompozycji fortej łanowej 'Aleksar dra Kleinera, 
zamieszkałego we Lwowie.

„Krzysztof Kolumb.11 Operę maestra Fanohetti 
pod tym tytułem wystawiono w ubiegły czwartek w 
teatrze Carlo Felioe, w Genui; prryb/li na nią ar­
tyści ze wszystkich stron kraju. Ope.a podobała Bię 
ogólnie _ _ _ _ _ _

a^ p o d a rs tw o *  przom yił I handel.
O głoszenie licytacji. Dnia 22. listopada 1882 

o godzinie 10. rano, odbędzie się w państwowem rami- 
iterstwie wojny w Wiedniu, licytacja na dostawę 14.000 
koców zimowych, 10.000 koeow letnich i 7.000 der dla koni 
a to dla składów mundurowych w Bernie, Buda-Peszcie, 
faraon i Kaher-Ebersdorf — Do dostawy dopnszozeni będą 
tylko oferenci, którzy pewyisze przedmioty we własnych 
wyrabiają fabrykach. Pośrednicy są wykluczeni. — Oferty 
zaopatrzone w certy fi <aty uzdolnienia, wystawione j rzez 
izbę handlową i przemysłową, względnie przez władze po­
lityczne, wnieść należy w terminie powyższym do protokołu 
podawezego państwowego min wojny w Wiedaiu.

- Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w iuten- 
Janturaeh, tudzież w izbie handlowej i przein.

Izba handlow a l przemy słow a ogłasza : 
W tic-aeo odbędzie się w miesiącach styozniu, lutym i 
marću 1893 wystawa międzynarodowa dla industrji handlu, 
sztuki, rolnictwa i ogrodnictwa w połączeniu z działem 
naukowym

Zgłoszenia wnieść należy przed J5 grudnia 1892 pod 
adresem : „M. le Comissa re generał do l’e/position iintema- 
tionale ii Monaeo (Prinelpaate de Monaoo).

T U I . posiedzenie lw ow skiej izby In  ą .  
dlowej i przemysłowej odbędzie się w poniedz. dzt% 
17 padźdz. 1892 roku o godzinie 6. wieczór w lokal**- 
seiach izby.

Ostatnie wiadomości.
k-nisterstwo oświaty odrzuciło rekurs stu­

dentów czeskich, relegowanych w minionym ro- 
ku za odział w kongresie słowiańskim.

Z powoda odwidzin ces arza niemieckiego we 
Wi-iauiu, przemawia Reichsbote za tem. aby mo 
narchowio Franciszek Józef i Wilhelm zaapelo­
wali (fo cara Aleksandra, celem zawarcia sojuszu 
pokojowego trzech cesarzy, któryby mógł zmniej­

szyć niesłychane ciężary wojskowe. ^  każdym 
razie, pisze wspomniany dziennik, byłoby to 
wiekiem zwycięstwem monarchicznoj zasady, 
gdyby się monarchom powiodło dać światu to, 
czago on pożąda, to jest zabezpieczenie pokoju 
i a fenie ciężarów wojskowych.

Lonsystorz papieski został znowu do czasu 
nieoznaczonego odłożony z powoda, że trudno 
zaspokoić żądania różnych państw, co do miano­
wania kardynałów. Francja żąda trzech, tyleż 
Austro-W„gry, Niemcy i Anglja po awóch, co 
jest Watykanowi niemożlrwem Jo spełnienia 
wobec szczupłej stosunkowo liczby kardynałów 
Włochów.

Post donosi, że ślub rumuńskiego następcy 
tronu z księzLiczką Marją EdymbnrgBką, odbę­
dzie się 10. stycznia 1898 r. w Sigmaringen.

Matin donosi, iż prefekt policji paryskiej, 
L  o r ó , kazał zaprosić do Biebie niejał iego pana 
GeorgjareBa, naturalizowanego Francuza, który 
zamyśla tu wyd zwać pismo przeciw tureckiemu 
rządowi skierowane i zagroził mu zamknięciem 
gdyby nie zaniechał zamiaru, wydawania tego 
pisma.

Notcoje Wr mia donosi: „Zdecydowano o- 
statecznie dokonanie nowego ped: »1u gmii w 
gaberuji besarabskiej, podolskiei, wołyńskiej i 
tanryckiej z a wagi na to, że w guberniach po­
wyższych większą część ludności Btanowią kcl)- 
niści, tworzący rozległe koiODjeotworzyli oni 
oddzielne gm iny: niemieckie, czeskie i bułgar­
skie, w których brak zapełnię żywiołu rosyj­
skiego. Widocznie rząd rosyjski przy tworzeniu 
nowych gmin, postara się o ten żywioł rosyjski, 
osaczając tam kacapów._________________________

d i o l e r a .
D o n i e  s i t u  .a u r z ę d o w e .  Dziś od go­

dziny 8. rano do godz. 6. wieczór nie było wy- 
padga podejrzanego.

Lwów 14. października 1»92.
Dr. Pawlikowski.

D o n i e s i e n i e  u r z ę d o w e  Godzina 6 
rano. Lekarze inspekcyjni dr. Sokal i dr, 
Krygowski.
; v Ubiegłej nocy Die zaszedł żaden wypadek 
poaejrzany.

Lwów 15. października 1892.
Dr. Pawhkowsui 

* **
Fizykat k r a k o w s k i  ogłasza: „Od go­

dziny ósmej rano dnia 13. październiKa do 
godziny ósmej rano dnia 14 października b r. 
nikt na cholerę nie zachorował i nik na cholerę 
nie nmarł. O d  d n i  4 n ie  b y ł o  w y p a d k n  
ś m i e r c i .

Dotychczas zachorowało na cholerę 41 osób. 
Umarło 16. Wyzdrowiało 10. Pozostaje w lecze­
niu 15 osób.

Kraków, dnia 14. października 1892 r.
Dr. Bussek, fizyk miejski."

P. prezydent Mochnacki w towarzystwie de­
legata Michalskiego zwidził wczoraj szpitale epi­
demiczne.

Dla chorych na ospę wynajęto osobny dom 
na sopu&l, gdyż W y d z ia ł  kraje-v 3 zastanów <ł 
przyjmowanie chorych na oBpę do szpitala po­
wszechnego

• * *
Deier.nil Pozna,iski donoBi z Lublina z datą

12. października: Cholera występuje coraz sil­
niej. Wczoraj zachorowało przeszło 300 OBÓb, 
im aiło 200.

Stan epidemji w gub. kijowskiej w dnia 9. 
bm. był następujący: w m. Kijowie było cho­
rych 119, zachorowało 24, umarło 5, wyzdio- 
wiało 25, pozostało chorych 118;  w gub. kijo­
wskiej w 112 zarażonych miejscowościach było 
chorych 438 zachorowało 89, umarł) 32, wy­
zdrowiało 30, pozostało chorych 465. W  ogolę 
w całej gubernji w tym dniu było chorych na 
cholerę 578 osób.

Telouramy „Dziennika Polskiego. “ 
Budapeszt 15 października. Od 6. godziny 

wieczór ooegdaj do 6. godziny wieczór dma 
wczorajszego, było tntaj 31 zasłabnięć, a 8 wy­
padków śmierci. W Saegzdynie zachorowało 5 
rezerwiitów wśród objawów podejrzanych.

Hamburg 15. październ ka. Ooegdaj było 7 
zasłabnięć, a jden wypadek śmierci.

Hamburg 1-5. paździermt a. Wczoraj zapadło 
tu na cholerę 10 osób, zmarła 1.

.([m&nniiuft Poiskieyo/

M A&AZIN IÓ D
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Budapeszt 15. października. Na posiedzenia 
wieczornem delegacji unstrjackiej skończono roz­
prawę szczegółową nad budżetem wojennym. 
P l e n e r  wniósł rezolucjo, dotyczącą pożywienia 
żołnierzy która atoli została odrzuconą.

Praga 15. października. Ministerstwo oświa­
ty odrzuciło reknrs studentów czeskich, relego 
w .pych w minionym rokn za udział w  kongresie 

sł o wiańskim.

Opawa 15. października. Dząd kiaj. zabro­
nił zgromadzenia stowarzyczeń niemieckich, na 
których porządku dziennym znajdował się pro­
test przeciw usiłowaniom czeskim

Petersburg 15. października. Rodzina cm -ka 
wyruszyła w drogę na Gatczynę.

W i e d e ń  15. październik*. Radca namiestnictwa 
M r n d y e z e w s k i ,  otrzymał, przy sposobności przej­
ścia w stan spoczynku, order żelaznej koron] 117. klasy. 
Koncepista min*ster;alny T o m a s z e w s k i  m ianorjay  
został wicegesretarzem ininisterjatnym w ministerstwie 
rolnictwa.

W i e d e ń  15. października. Główna wyg-^na l o ­
s ó w  s e i b s k i c h  padła n?, ser ę 1Ł6 L nr. ] 7 ; drugi 
wygrana na ssrję 53ćl nr. 25 ; trzecia wygrana na serję 
43 ;8 ni. 31.

Kredyty 3 '3 '75 ; angloij i.52 80; Lenderbaaki 224-3'; 
lombardy 98-73; aloiay 9f>,62; węg. ztota renta 112’65.

A » t w e r p t »  15. października. W dnio II. b. m. 
rozbił się w kanał* L aM m ch e okręt nieznany Dotych­
czas wsławiono z fol morskich 40 tmpów z tegoż zah gi.

S o r ja  15. pazdziern ka. N emal w c,łe i Bułgarji 
zauważano wczoraj dość silne trzęiienie ziemi.

WleaeA 15. października. W dniu pierwsze­
go listopada cduędzie się konferencja wstępna 
posłów czeskich, ^zląskicb i morawskich, nastę­
pnie zaś zebranie wszystkich poBłów słowiańskich 
z tych trzech krajów.

Wiadeń 15. października. Na posiedzenia 
komisji kodeksa karnego toczyła się wczoraj ży­
wa dyskus;a w rprawie utraty szlachectwa, jako 
Bkbtku kary. W końcu przyjęto w im>ennem 
głosowaniu 8 głosami przeciw 7 wniosek Fattaja, 
wedle ktOrego ograniczenie praw, ypłrwają 
cych ze szlachectwa, ma Bię odnosić tylko do 
skazanego i nie przechodzić na spadkobierców. 
Referent Kopp rgłasza w tej kwestji odmienny 
wniosek.

Wmorek Kopna, o wykluczenie utraty sto­
pnia doktorskiego z rzędu skutków kary, został 
odrzucony ośmioma g: osami przeciw siedmio. 
Frzyjęto projekt rządowy, wnoszący utratę sto 
pm% doktorskiego.

Budapeszt 15, października. Komisja budże­
towa delegacji austrjackiej przyjęła wszyBtkiemi 
głoBami przeciw adnemu głosowi, sprawozdanie 
referenta p. Dnmby o ministerstwie spraw zagra­
nicznych Sprawozdanie to jest parafrazą eksposó 
hr. Kalnoky’ego i podnosi, że zapatrywania 
Młodoczechs p Eima na BtoBunek nasz do trój- 
pruj mierzą i do Rosji, będące wręcz przeciwne 
zapatrywaniom reszty członków delegacyi, są 
natury iokalnej i oparte są tylko na uspesobio 
nin jednego szczepn i to nie całego. Sprawozda­
nie to wyraża zupełnie zadowolenie z oświad­
czeń hr. Kalnoky ego i wszelką ufność do jego 
polityki zagraniczne'.

Budapeszt 15. października Na wczorajszem 
posiedzenia komis,i dla spraw z«granicznych 
delegacji węgierskiej referent dr. Falk postawił 
wnioBek, aby wyrażono wszelkie uznanie dla po­
lityki hr. Kalnoky’ego, opierającej się na trój- 
przymierzu, tudzież na poszanowania prawa na­
rodów bałkańskich decydowania o swoich loBach.

Po dr Falku zabierali głoB delega i : Gyur 
kowicz i hr. Apponyi.

Minister spraw zagranicznych, hr. Kalnoky 
zabrał głos i wypowiedział swoje e: pose, które 
zakończył w następujący sposół :

Wo< Je tego, że Bułtan jeBt bardzo życzliwie 
usposobiony dla księstwa bułgarskiego nie mo* 
żna o tem wątpić, że to jego przyjacielskie uspo­
sobienie i dobre stosuuk. miedzy Fortą a Buł- 
garją będą trwale utrzymane. Bezpośrednia in­
terwencja w podobnem zajścia dyplomatycznem,
— taka, jakiej doradza p. Falk —  byłaby nie 
na miejscu, gdyż taki krok mą zawsze dwie strony.
— Łatwo ’est napisać depeszę, ale przez częste 
pisanie można rozdmuchać do wieli ich rozmiarów 
sprawę, która pozostawiona sama sobie, nie po­
ciągnęłaby za sobą żadnych następstw. — Czy 
inne mocarstwa w sprawie tej przedsięwzięty ja 
kie kroki i jakie przedsięwzięły, o tem nie wiem; 
nie zdaje mi się wszakże, aby Ktokolwiek miał 
chęć mięszania się do tej wymiany pism miedzy 
Rosją a Turcją."

Po tem przemówieniu hi. Kalnoky’ego za 
brał gios referent dr. Faik: oświadczył, że po­
dziela w zupełności wywody ministra Komisja 
jednogłośnie nel waliła nr. K«lnohy’ema wotum 
zaufania i przyjęta budżet ministerstwa spraw
zagranicznych.

Belgrad 15 października. Ogłoszenie pełno 
letności króla będzie obchodzone wystawą kraje 
wą, dla htórej już się komitet utworzył.

Petersburg 15. paźaziernika. Fisma tutejsze 
nie tają niezadowolenia, że zjazd cara z cesa­
rzem aas'rjackim nie przyjdzie do skutku i ro­
bią złośliwe uwagi ao wizyty cesarza Wilhelma 
we Wiedniu.

W i e d e ń  15 października Giełda zbożowa. Iszenifc 
na jesień 7-82, na wiosnę 8 u7 żyto na jesień 7 07.

D r. W .W E H R
o p e r a t o r  

m i e s z k a  u l i c a  S y k s t u s k a  L 17 
o rd y n u je  o d  3 —5.

„ ■ S A ’’ nr. 20z d. 15. październ. jest do 
nabycia w „Biurze dzień 
niżów®, w krięgaruiaeh 
i trafikach. Eezemplarz 

20  et. Prenumerata kwrrt&lna we Lwowie I  zł., na 
prowincji zł. f *20  ct

Zmiana pomieszkania-

Dr. Kalito! Krzyżanowski
speftj&lista r chorobach wow&ętrznych

mierska plac Bernardyński l 12 
i ordynuje cd yodz. 3. do 5. popołudniu.

Cr, Adoif Klsiuber
były lekarz klin.ki i polikliniki wiedeńskiej 

o s ia d ł s ta le  w  Sam borze.

.Specjalista c M  stiwca i reryczudi
Dr. Kazimierz P o t e k i

k>o odbyuin s >ecjalnych studjów na klinikach prof Fournier. 
Bi utrę z  P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e  kopoeiepc 
w W i e d  p i  u, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10 
1010 Dom przechodni i  uliey Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5

700 b Przeciw katarom
organów oddechow ych, przy k aszlu , 
k ichan iu , chrypce i innyeh p rzyp ad ło ­
ściach gardła , używana bywa przez lekarzy 

ze skutkiem

JT0N IEG &

'm mw o d a  mfnaralnw
I7.CZAWA a l k a l i c z n a

albo samL lub mięszana z ciepłem mlekiem.
Działa ona łagodnie -ozwalniająeo, orzeźwiająco i 
uspokajająco, sprowadza wydzielanie flegmy i jest 
w podobnych wypadkach znakomicie wypróbowana.

Dyspepsja w-no Chassa>rcg.
Zw rseaniy uwagę ua inserat „Magazynu du 
Prlntempc.®

E. C Z E C Z O W I C Z K A
Dom benkowy i komisowy

w  W ied n iu  I. S c h o t te n r in g  17.
Zakup.1 0  i sprzedaż rent, obhgacyj, pożyczok 
propinacyjnycb, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystniejszemi warunkami.
Ściśle nczciwe i ryohłe wykoranie wszel­

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jatoteń do­
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
pc polska. 202 l —?

N E  K R O L O G J A .

I z y d o r  S k r c m
urzęinik c. k. kolei p ństwowej 

opatrzony św. Sakramentami po długiej i cieżkiej 
s łib .śe i zmarł dnia 13 b. in. w ot', roku życiat 

Ob zjd pogra bowy odbędzie sie w subotę 
ania 15. b. ul o 4. po południu i  domu przy 
ul. Gł-wińskiego 1. 7, aa euientarz Stryjski na 
który w smntliu pogrąio_a żona z dziećmi, kre­
wnych i przyjaciół zaprasza,

Lwów. 15. paźd.iernika 1891 
„Entrepriso® Antoni Eurkowjki.

Wal&ry IWIantirair'
starszy komisarz mag:strafu 

o.atr/.ODy św. Sakrame.twmi zmarł w piątek dnia
14. b. m. o 5. r:no w 45 roku życia 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 
dnia 16. bm o 4. popoł. z d;mu przy ulicy Koper­
nika i 46 na cmentarz Ly-żakowski, na który 
w smutku Doerążooa redzina krewnych i przyja­
ció ł zaprasza.

Lwów, 15 października 1892 r 
„EntreDrW Antum Karkowski.

B  l e s ł a w  K e y h a
zmarł no długi)j i ciężkiej enorobie w 24 roku życia, 

w dniu 13. października lo92 r.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę dnia

15. października b. r o godzinie 3 popołudniu z 
domr poć. 1. 7 ulica Głowińskiego na cmentarz Ły­
czakowski, na itóry stroskani rodzice wraz z rodzeń- 
stwen wuystkich krewnych, przyjaciół i z .ajoinyeh 
uprzejmie zapras-.ają 
„E  treprise" Anto. i Kurkowski.

ul. SoMiego L 9,1. tiętro.

iTzewyDome w matu i zapach
pi zez S v l© s b  sprowadzam

M E B L E
n>j7bp8ze, najelegantsze i najtańsze 
1850 in. żna dobt*ć u 1— ?

] L u f * , a
Lwów, ulica Halicka liczba 7 ,

we własnym domu.

C ł Ł u C L g J Ł le .
b zł. 2, 2-80, 3-aO, 3-60, 4, 4‘40 i 5 zł 

za funt — 500 gramów.

W ysiewki herbaciane
o zł. 1'50 i 1-70 za funt — 500 gramów 

z znpsłuie świeżego trt. nip ortu

ji Najnowsze barchany i tl mele, 
Hale i kolorowe, chustki wel- 
nianne i włóczkowe, rękawiczki, 
melinki, kamizelki, kaftaniki, poń­
czochy do polowania, pończochy 
wełniane damskie i dziecinne 

i skarpetki
leleca 2083 i —6

Na sezon Jasienny i zimowy

i poleca handel io( 6

ST. MARKIEWICZA
-  i

we Lwowie, w RynJru 1. 42.

M A G A Z Y N

l  Bałwana M im

LUDWIG
we L w ow ie, plac Marjacki.

Poszukuje się wielkie obszary

Lasów szpillawycli
(przeważnie świerki)

d o n a b y c ia  d ok ła d n e  o p is y  i w arun k i 
p ła t n ic z e  u p rasza  s ię  ns r ę ce  p .

Leona Aszkanazego
we Lwowie, Kopernika 8.

2068 1— 3

a ii
szczególnie na wsi, weźmie w swoje ręce 
akademik, porucznik rezerwowy, którego 
peprzedni uczeń d )a  lata zupełnie już 
pauzujący zdał po dziesięciomiesięcznej 
nauce rgzamin wstępny z trzaciej do 
siódmej gimnazjalnej, ue eń ten zaliczał 
się następnie w siódmej klasie do lep­
szych uczniów. Za pomyślny skutek re zy 
się częścią płacy. Wjmagania skromne. 
Adres -.Biuro dzienników Lndwika Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9 dla p. Skromnego.

2082 1 - 1
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e H E R B A T Ę  Familijną g
g  </, h ł ł o  1 -8 0  I 2  z ł .  ! ’

W Y S IE U T K IZ M
7, k ile  1*40 I z ł . 1 70

poleca HANDEL

Alberta Szkowrona t
Lwów, plac Marjacki 1. 7. O 

>CXIOOOOOOOOOO

w yborniejsze

C ukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za naj- , 
lepsze nznane zostały 7 , kilo mięsza- 1  

nyeh zł. 1 2 Ó.
Vj kilo O a c a o  p r o s z k o w a n e  | 

w puszki ń blas any ih zł. 1 '50.
7, kilo C z e k o l a d y  d o s k o B a t e j  f  

po 80, 90 et. i wyżej.
7 i  kilo K a r i a e l k ś w  j i i ę s z a n .  

75 ot,
p o l e c a  1319 1—?

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

Otwarcie restauracji
Podpisany ma zaszozyt donieść, że 

z dniem 8 października otwiera

przy ulicy Jhgiel'Mliej pod liczbą 16
M m  1 Hani wita,

skład piwa OKOCimskiego i Lilienfelda
Przyrzekając skrzętną utłueę, nader 

doborowe potrawy i napoje, proszę o ł i  
skawe względy Z szacunnkiem.
2?49 1— 3 Teofil T eich m an n ,

pnpinatcr miasta Lwowa. 
U l l c z  J a g i e l l o ń s k a  p e d  1. 1 6 .

F ab ryk a  m aszyn i narzędzi 
Ernest Dania & Comp

vi W ied n iu , X . L eeb g a sse  4-.
Tokarnie, heblarki, Bohrmaszyny, ,Sha- 

ping, Stose i Fralss® mi szyny.
637 Cenniki gratis i franco. 1— 14

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo
wysyłkowe 1925 ?

w Wiedniu. W s z y s t k o !  w Wiedniu. 
Co sto tylko potrzebuje i zażąda, a co 
w dział przemysłu i handlu wchodzi, 

dostarcza i wysyła za pobraniem

Albin Krajem sl.i
W i e d e ń ,  I Giselastrasse nr. 1. 

W szelkich iuformacyj udziela (marka 
5 c t ) Cennie ilustrowany wysyła gratis 
i franco. Ceny fabryczne i hurt<wne.

0 0 9 0 0  MG 9 0 0 0 0

ANTONI PICHLER
c. i k. nadworny fabrykant kapelmzy 

O ra z , N ifcoiaiquai N r. 16 .

M ój uajnowszy, wielki i bogato ih  
strowany cennik kapeluszy i towaró 
filcowych na rezon jesienny i zjmow 
1392'8 ukazał się nłasuie i rozesłau 
zostauie g “ tis i franco we wsaystkic 
kierunkach świata

Proszę za pom-ieą borespodentk 
o pań sii szanowny adres.

S p e c j a l n o ś ć  
P raw dziw ych  

k a p e l u s z y  Lodei
K ap elu sz c e -s*

ba-wy meho • 
-jelonej, « k - K r a i t a  
Zl. 5 5,1; *

LVWeK°  ' ł  5 5i fcfll l-u w cłw taneg
zł. 2 25, *

metrach.
Miarę g łow y  pro-zę w ceut 

987 j_

0 0 0 9 0 0 0 0 0 9 0 0 0

N l L e  osy, reniy, iniemnizacje, listy Zo sławne i atoje k u p u j e  i  s p r z e d a je KANTOR
WYMIANY k t  T X  i  S T W F I f ,  L « D V . H m  Balicn



4 D ZIE N N IK  PO LSK I i dnia 16. Października 1 8 9 t r.

Pętana \pomoc przy
gośćcu, reumatyzmie
ogi»nem osłabienin ner*ow ot, ne« ralgji, ischias, ner* 
wowjch cierpienie h 2 tą iks, boln głowy, porażeniu, 
bezsenności, bolacb krzyże, cierpieniach szpiku pacie­
rzowego, zatkaniaob i t. p. deje uzpeny przez pierwsze 
powagi leKsrskie uprzywilejowany, i regulować się dający

rr“:., ijmt Ho nacioiai
643 system u p ro fesora  dra  T olty . 1—?

Odszczegńlniony dyplomem uznanie na wystawie w Eolonji nad Renem 
I8ł0. — Premiowau - wielkim medalem srtbrnym w Weis 1890. — Złotym 
medalem na wystawie bygienicznej w Sztutgardzie 1890. — Wielkim 

medalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891.
Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia u właściciele przywileju.

J .  A u g e n f e ld a ,  Wiedeń, I,, Schulerstrasse 18.

Za zł. 4*25 ct.
Sprzedaję od dziś zakupione świe­

tnie na pewnej licytacji dobre ele­
ganckie najmodniejsze

na garnitury nęzkie
materje, za połowę ceny k:sztn. Te na 
kompletne dwa 988 1—3

nbrania męzkle
odpasowane, znakomite materje są ws 
wzora h najmodniejszych, angielskich, 
fyan'1 “kich i wiedeńskich i sprze­
daje się każdemu za istotnie feno­
lu j i Iną cenę 4 ?ł. 25 c\

Sfisk ;est wielki.
Zapas .o dzień mniejszy.
Prosię tedy prędko zamawiać.
Rozsyłka na prowincję trlko za 

•obraoiem. — Adres: M« A p f o l ,
w Wiedniu, I. Fleischmsrk' 12/Dp.

posiadającego uzdolnienie do udzielsn'a 
nanki mnzyki pełnej dętej i smyczkowej 
poszukuje natychmiast Zarząd straży 
ochotniczej ogniowej w Nadwornie za 
wiesięcznem wynagrodzeniem 20 złr. 

i 16“/, z doohodu mnzyki.

Najtańsze źródło zt- 
kupna i największy 
•ybór firanek, por- 
tjer, ca ton koronko 
wych, malowideł na 
i z k i . ,  
p r z e d ­
m i o t ó w  
d e k o r a ­
c j i  nyc h 
jakotet 

dyw »róT 
salono 

wreh. na 
ł ó ż k a ,  
s t o ł y  i
śoiany, koców po Iróżnych, na łóżh i fl 
nelowych, oraz wszelkich możliwych kap 
i koców. Chodniki < d 25 ct. metr do 3 zł. 

i  Narzutki na otomany.

W wiedeńskim magazynie

„AD ŁODTHE'
L w ó w ,  p l a c  K a p i t u l n y  1. 3 .

Kompletny cennik gratis i franco

l i i

tiiażdy k a s z e l
iakoteż wszelkie katsralne przypadłości 
tchawicy, krtani, płne, a dalej t r u -  
d u o ś c i  o d d e c h o w e ,  w ą a k o t ć  
p i e r s i ,  a s t m a ,  z a f t e g a i l e n i e , l t a -  
, / e l  s i l n y  1 k o k l n  z ,  ł a s k o t a *  

n i c  w  g a r d l e ,  początek t n b e r k n -  
ł o z y  usuwa się szybko ' najlepiej za 
pomocą d lit  wieln jedynie uznanego 
śro tka, , aiecanego przez lekarzy- Ś w lę *  
t e g o  J e r z e g o  h e r b a t y  w pakiet* h 
po 50 ct. i s w .  J e r z e g o  p r o s z k u  
k a t a r - l u e g o  w pudełkach po 60 ct. 
» ra : z I ikarskim przepisem użyeia. Sku­
tek widomy jnż po ki;ku dnitch. M iiej 
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
psebsyłkaoh pocztą o 20 et. wię >i’  za opa- 
kuwa-iie i list frachtowy; wszelkie aamó- 
w euu uab-ży adresować wp~ st do s p >  
• e k l  p o d  A w le t y m  J e r z y m  w e  
W 'e d u t u ,  V ,  W I m m e r g a s s e  S S  
Skł-d w spt ce Krzyżowej, Wiedeń, VII., 
1— 12 M m iahilfei'8ł ras“* 72. 640

H A 5 D E L

i
JANA REDLĄ

W E  L W O W IE

W  P A R Y Ż U

*z ł » ł / t t *

o i u n r n s  MA.OA.SIN8  DU

Printemps
N O IJ Y E A IJ T E S .

BEZPŁATNE WYSYŁA
illustrowane slbum, zawierające wzory 
wszelkich ubiorów na P A R g  ZIM O W Ą , 
na żądanie zafraakowane i zaadreso­
wane do 534

PP. 1ULES JALUZ0T &  Ch
w  P A B T ł U .

Również wysyłąją się bezpłatnie 
próbki różnyeh materyj, składających ko­
losalne zapasy magazynów PftllfTEMPS.
Dokładnie oznaczyć w liście gatnnek i cenę.
W y se łkn d o irsz}zthleh krzjdw .

W albumie znajdują zię warunki, 
dotyczące koiztów p rzeeelk i i  oclenia ,
jak również dokładuego wykonania ramo-
. ień.

Tłumacze de wszystkleh języków.

poleca najtaniej w ł a z n e g o  w y r e B n

Koszula salonow a
po zł. 1-05, 1-55, 8, 8-85, 8 50 1 3 .

K o s z u l *  z pi iodam pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 8-76 i 3.

K o s z u l e  kolorowe, kretonoWe i 
oifortowe po zł. 2*60 i 2 75.

K o s z u l e  n o c n e  po z ł .-1-66, 8, 
ozdobione na wzór ukrainzkieh po 
zł. a 40- 8-60 i 3.

K o s z u l e  d lm  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 i 1-60. V • .

K u l i s o n y  d lss  e h ł o p a k ó w  po 
86, 95 ct. i zł. 1*10.

P d ł k o s s a l k l  z kołnierzami 60 ct.

M  1 JL Ł M O U T T
po ct. 90, zł. 1.06,1 16,1-45, 1*65, 180.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2*40 i 2*80.
M ANKIETY tnzin po zł. 4 i 4"80.
CHUSTKI płócienne, tnzin po zł. 3*40.
KAFTANliU letnie od potu ba»ełn. 

i siatkowe po ct 60, 90 do zł. 1*40.
B I E L I Z N A  le tn ia  wełn. prof. Jaegera 

eprzedaję po usuacn fabrycznych

K B 1 W A 1 1
w- w « w łę fe i s y m  w y ó o r s e ,
Zamówieui* z prowincji wwkongja

sm ejstoracnisj. 1433 1—?

Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa renomowanych lekarz;. 
Ni -szkód iwe — bez lezów.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleca sie wyszła w 22 nakładzie broszura

t R o m a n a  W e l s s m a u n a  9 'u
,0  uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji."

Bezpłatnie dn nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Lwowie.

Włoskie białe i czerwone wina!
B oessiger &  W eb er, B erletta , W łochy.

Bezpośrednia rozzyłka. Gwarancja zs czystość i atnralność. Ceny mjtańsze. 
Sprzedał tylko dla hurtowników. Próbki na żądanie.

J e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  d l a  A n s t r o * W ę g l e r

BRACIA G STETTN ER . komisjonerzy wina Grors Kanisza fUn&arny gdzi 
830 wszelkie zgłoszenia adresować należy.

P o s z u k u j e  s i ę  a j e n t ó w  z  p l e r w s z e m l  r e f e r e n c j a m i
1 - 7

orkie-
1 - 1 2

bardzo

Najlepsze i najtańsze szkolne 
859 strowe i koncertowe

P d  E ,
e e l l o ,  Tlelee. e y t r y  *
silnym rezonansem, k l o r z i e i y *  zte«

t y ,  oraz moje słynne 
H A R M O N I K I

dostarczam najtaniej, wyróbca instru­
mentów i harmonik

0. Lederhofei\ w  Pradze.
B r e n n t e g a s t e .  

C e n n i k i  g r a t i s

O d l a t  w i e l n  w y p r ó b o w a n y  b ó l  u ś m i e r z a j ą c y
i r o d e k  d o m o w y .

K w izdy
G - i c l i t f l  u i d

Cena */, flaszki I zł. '/> flaszki 60 ot.
— P o  nabycia  pra w d ziw y  iro  w szystkich  aptekach . —

FRANCISZEK JAN KWIZDA
c . i k. austr. 1 król. rum uński dostaw ca n ad w orn y .

Apteka okręgowa w Kerneuburgu pod Wiedniem.

5 1 N A F I Z M T *  R I G O L L O T
Mu K z .  rda w  A rku szach  

Środek dogoday, oewny, silnie odprowadzający na zewnątrz
mą BĘuNY w KAŻDYM DOM U (

Dla nniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach.

Znajduje sit we wszystkich aptekach. -5. — ——
Skład ołówhy ■ w  Paryżu, 24, ATfflm  Vlotorta>

K to  chce nabyó
dobre, domowej roboty kołdry lub materace, 
znajdzie największy wybór w epeejtln m  
składzie i pracowni wyrobów pościeli

pod firmą : 1923 1— 6

Józef Schnster
Lw ów , K op ern ika  l. 7.

Wielki wyhjłr kno ó «  i chodników, ceny
bezkdukureDcyjne i-ajniższe.

F" Cedniki gratis i franco.

(Lwów Impressa).

Towarzystwo Ala Ula, urzmysłn 1 rolniciwa
w G orlicach

Stowarzyszenia zarejestrowane i ograniczoną poręką. Filie w Miejs u 
(Iwonicz), Potokn (Krosno) ntrzymuje na składach wszelkie w zakrts rol­
nictwa i p1 zemysłu naftowego wchodzące przedmioty, których spis określają 

cenniki przesycane na żądanie.
W yłączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 

pompowych i gazowych, systemu Mannesmanna, stalowych nie szwejsowa- 
nyeh (Fabryki w Komotau, Remscheid i Bons nad Saarą).

Zastępstwo fabryki narzędzi i przyberów wiertniczych Kazimierza 
Lipińskiego w Ssnoku. _  l ,

Zastępstwo fabryki pod firmą: L. Zieleniewski, Kraków w surzedaży 
kotłów parowych szwejtowanyeh i maszyn parowych, jako też lekomobil 
angielskich firmy Marschala Syna i Spółki.

Zastępstwo górn^szlązkich kopa1* węgli (t?lr< wyborowe marki). 
Wyłączne zastępstwo sztany litewskich do kanadyjskich wierceń. 
Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr, lasów i terei 

rych, w n 
tychże, wykonuje

terenów
naftowych, w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworom 

uje budowy zbiorników rurociągów, i t. p. 1916 1 "

- " 7 *7 * 7 . /V f
W o w i e  a l t ! o  l i a n e m

PIGUŁKI
na myszy polne i chomiki

poleca
K A B O L  J  A lff H

a p te k a rz  w Stryju .
W ysełk i ty lk o  za zezw olen iem  w ładz polityczn ych  odw rotną 

pocztą  się za ła tw ia  2069 1 — 3
« / V W W V N / W  w n O I W k / W V  N A /  a / V W «L

Główny M  M a t y  L. Czyńsldego wffiednin

Z  M I  A l  A  L O K A L U .

I3ŁA. ŻiEJ 8Z A R K 1E W IC Z
zawiadamia Sz-aowną P- T_ PublioKnot . 1R27 1—V

i e  d n ia  15. M a ja  I # 9 2  •- p r z e n i ó s ł  s w ó j
SKŁAD I PRZECHOWANIE FUTER

z u licj W a^orej L . 3, 
na ulicę Hatorego Ii 4  (dawniej M alicka)

do własnego domu, naprzeciw gmachn sprawiedliweści.
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i-nadal Szanownej P. T. Publiczności.

8Kantor wymiany 9
g. k. uprz. gal. ako. Banku hipotecznego q

kupuje i spnedąje ^

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejsiym, nie liciąc ibdnej prowizji.

Jako dobrą i powną lokaoją
p o l a ć #  ł

4 ‘ /,o/0 ilsty hlpotooMO 
5°/0 listy blpotaaziia praojowsia 

bez preall
listy Towarzystwa kradytowega zhasklago 

„ Baaku krajowsgo 
potyczką krajową galicyjską 

4°/, pożyczką proploaoyjoą galicyjską 
5°/0 .  » bukswlńską
4V, /o pożyczką wąglorskloj kolol państwowa)
4 1/, /, » proplaaoyjaą wąglaraką
4•/„ wąglarskla Obligacjo tadcndzacyjcc,

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotocanego aawne 
nabywa i spnedąje

p o cenach nąJkorjyatnlojMyoh.
r w  AGA * Kantor wymiany Banku hipotecinego pnyimąje od

8 *  T  kupujących wBzelkie flmtm*
■Icinwww* p«pł*T7 wartościowe, tudaież aapodl# 
kopimy aa BotOwk«, boa wsaolklo«o poirąsamla ; «aś 
usaalojsoowo, jodynie sa potrąceniem nscsywistych kosatów.

O Do afektów, u których wycaorpdy «i« kupony, dostarwa
.  __ . u  u  ( * r s t M  b i g M ,  r w ę

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemj kosmetycznej i niezliczonych 
przszworów na tęni Fęi1-. żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, be 30 lat 
lstmś.ącego środki, I orym jest

D r. F r j d. JjengiePa B A Ł S A B  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartość, tego środka nj ę^szająoego, wprost przez 
nstnrę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengisi* badał wydział 
medyczny ueszr. rosyjskiego ministerjum, z prof. dr. ped Raspi, prokurztor 
nńiwsrsytetn w Wiedńin, i profesor “"yeflueh w Londynie i w. i. scozególnie go 
zaleozją. Balsam ten nzyakuje się za pomocą postępowania chemicznego, storę 
od lat 30 nie nległo żadnej zmianie nadaj* na H a»" «k‘ stawania etarags ■Mkorlta, 
w miejsc* ktirags aawetaj* naskórek naw), idzaaczający alg młodzieńczą awluatolą, 
■ismnlej ta ł gabl bezpewratnla wszelkie uleazystaóal skory, plamy, ple|l I zaczensle- 
nlsala, wygładza zr>«razozkl I dzleby pa asple, nadająr skórze niezrównaną gładkeót, 
Ówlsły ■ aływ lsny kskoryt —  Cena Balsamu Lrzozowego ■*. l ’ # 0  za dzbaiusz.k.

Ręce, itóre p- zżyciu Balsamu brzozowego zysknja nadzwyczajną deuzz* 
tność, konserwuje .ie  nada. za p o m o c ą D r . Ł E N G I E Ł A  
doza O O  C l . ,  i  D r .  L E N G I E L A  M Y D Ł A  B E N  Z O E ,  za sztukę O O , S U . c t .  

Do n zb ye la  w  kużdsj większej aptece, mianowieie: w» Lwowie « Z. Ruckera, w  Krakowie u WiWora• & * & ! *Pj-»
następcy Mani apt.,  w T a r n o w i e  u  M a u ry cg . Adiera, w Btel.kn n Alfreda 

Blumenthala i w drognerji A. Haas. 001

O r z e c z e n i e  l a b o r a t o r i u m  c h e m i c z n e g o  k r ń l .  > t 8 ł .  m i a s t a  L w o w a

n ie z r ó w n a n ą  d o b r o ć  
t y  c l i  t n t e k  d o w o d z i  

o b o c z n e  o r s e e s e u le  
c h e m lc c n c g o  lm b o ra to r  
k r  d l. st ł e c i n .  m in stn  

Ł w o w z ,

L. (9.148/1892.
Do pana Stetaaa Wierusz Niemojowskiego

fabrykanta tntek cygaretowych we Lwowie. T ntkl h y g i e n l c z n e
Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 T W t«m n in w alile ir .i

ab* Jąłem n.deąłany przez pana papier cygaretowy, oznaczony »• **•
woduym napisem ,S . W. N iemojowski“ i znalszłem, ż? takowy! * . d n v c ł
niez.wiera żadnych niewłaściwych^ składników^ tak pod wzglę- n *e  * m w l e r ą j ą  z  T

c d r o w ln  ssfcod lk w ycl1dem wydawanego procentu popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowi.da zupełnie wszelkim wymogom hygienicznym.

Z  miejskiego laboratorjum chemicznego.
Widziano w prez. Magistr. L wót dnia 30. Marca 1992

Meabnaokl w. r.
prezydent.

Dr. M. D. Wąsowicz w. r.
z a p rz y się g ły  ch em ik m ie js k i i  sądowy,

s k ła d n ik ó w .

Do nabycia w sklepach 8 . W . N ie iu o lo w s k ic g o  w e L < o w i t  Teatralna 3., Jagiellei k» 6,. w K r a k o w i o Snkiennice28 
oraz -e  wszystkich znaczniijszyeh handlach i trafikach. J F  O s tr z e g a  s ię  p r z e d  n m S lad ow iilcsw ein .

Do kzżdego pndełkz tutek, zaopatrzonego firmą B. W. N ie  nFoj o u k i  do.ącza się powyższe orzeczeni* urzędu chemiezneg
król. stoł. miasta Lwowa — Zlec <nia zamiejscowe odwrotnie.

5 °/o
4 t/»°/o
4Va°/o

poleca her.ji tę karawanową wprost z Rosji "ruWiidzoną w oryginalnych 
paczkach po 1, */4 i ‘ /8 funta.

H erbaty  wyśmienite, w stosunku do gatnnkn taule.
Cena za funt: Familijnej zł. 2, Krasnenkij zł. 2 60, Ohumnyj fł. 3, 
Aromatnyj zł. 3 50, Imperatorskij zł. 4, Bukietnyj zł. 4*50, Tscnnrnyj 

Liansin zł. 5*20, Otbc-rnyj Liansin zł. 5-80.
IR *  T ylk o pow yższą uiarką ochronną zaopatrzone paczki

p o o h o d ie ą  m m ep ro  ą h la d n .  P 5 1 -2 7
Do nabycia w składach pierników: Lwów ui. Halicka 8.; Kraków, , iukieu- 
nice; Przemyć1, Franciszkańska; Jarosław, Woia. — Wszelkie zamów lyoia 

choćby najdrobniejsze, proszę adresować do głównego składu:

L. Czynski, Wiedeń, Wipolingerstrasse 41.

D O  A M E R Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y

Ylederlarndzko - ameryrtańsltle^o 
Towarzystwa żeglugi parowej 

I ,  K o lo w rm tr in g  9  WlEDEń.
I Y . W e y r in g c r g a s s c  7 t

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż.

K olej 8 kl. z Oświęcimia do W iednia  kosztuje tylko 3 zł. 60 ct
z Krakowa 50
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Maison d Amenblement Orieotale
IT- <Sz> Gr- Za. cctiiri3 Wien.

F ilia . W iedeń, I., Graben Nr. *« . -  Główny sk ład: W iedeń, I. Bartensteingaaae Nr. 3 i 5.
Filia: Bndapest, IV ., filarie V a larlegasse  9.

Poleca swój bogato zaopatrzony skład i-»
w schodnich dywanów, m ebli, dywanów do przykrycia, lam brakinow, kap n; fortepiany, łóżka i stoły, hafty,

gobeliny, przedmioty do nmeblowania, portjery i t. d. i t- d.
ł y l t o  pod g w a ra n cją  praw dziw e perskie kobierae, od 9 zł. metr kwadr, począwszy

p on osi.
t

irkuny iaponowyA, a iwrotoM koMtów,

ly łk o  poa g w a ra n cją  p rsw u n w e  pursaiu Kooieroe, on w u .  uiou »**-***■ r. , J . n  „„„„
T ylko pod gw araneją  praw dziw e sm yrneńzkie k ob ierce  (w łasny fa b ryk a tjod  1 0  zł. m etr LJ poc 
Im itaeja sniyrnańsltieli fabrykat k rą jow y, ręczna tkanina, od 8  zł. m etr LJ począwszy.

Obejmuie kompletne u: ządzenia mieszkań, zamków i t. d. . . .
P . c  W ielkie partje wybrakowanych perskich kobierców  sprzedaje się bardzo tanio, a m ianowicie : 

l 1/* do 8 metrów długie i 1 do 1*70 metr. szerokie po i i .  14 do 18 za sztukę. S*arsze w zory portjer 
w schodu  h 8 ‘ /i do 4 m etiów  długie sprzedaje się niżej ceny kosztu od 1 zł. do 8 zł. za sztukę.

i^ O G G O G e O G O G C I

Apteczb domowe orzeciw cM eryczoe
wedle przepisu i wskazówek

D r a  O. W I D I A l t i
e. k. radoy sanitarnego i prymarjusza szpitala powsz. We Lwowie, 

zestawiła i utrzymuje na składzie

Apteka pod „srebrnym orłem“

Zygmunta Ruckera
W ©  Lwowie. 1064 b 1—7

Apteczki te zawieraj*, próuz rozprawki Dra O. Widm*, a, wszelkie 
środki cipobiegaw^/e, jako też i mezbędar dla udzielenia piewszej 

pomocy le.-arskiej chorym La cholerę osobom.
C w n a  n p t o o z k i  w r a z  z  o p a k o w a n i e m  5  z ł .  w .  a .  

n r  Zamówienia z prowinoji uskutecznia się odwrotną poezta.
S  Skład w P rzem yślu  w aptece pod Gwiazdą H ł. M ańkow skiego. .

W ,-daw(U Jóiof L«B<owaioki. Odpowieaxi»lay ig redakcję Adam Krajewski* Papier z fabryki cZArlaóstyej, % Drukarni .Dziennika Polskiegoyod zarządem Franciszka Katinera.


